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Zwycięstwo Poincarego w komisji senackiej.
Powyższą uchwalą senackie} komisji finan

sowej konflikt między rządem Poincarego 
a senatem został —  zdaje się — ostatecznie 
załatwiony. Komisja senacka, której więk
szość. podobni*, jak większość całego senatu, 
tworry grapa radykalna, ustąpiła, pod silna 
pre-ają rządu . prezydenta Rzeczypospolitej, 
który całym swym autorytetem poparł gabi 
net Poincarego i jego żądanie nadzwyczaj
nych pełnomocnictw skarbowych od Izb. Jest 
to już drugie —  w octatuim czasie —  zwycie 
stwo Poincarego nad fadvkalną większością 
senatu. Pierwszem było nrzeforsowanie pc zez 
rząd w senacie proporcjonalnej ordynacji wy
borczej do Izby deputowanych, mimo że cała 
komisja senacka z wyjątkiem jednego członka 
była proporcjonalności przeciwną i oświadczar 
ła się za przedwojennym systemem okręgów 
jednomandatowreh. I w tym wypadku prez 
Millerand zagroził postawieniem swego veto, 
co łącznie z wymową Poincarego skłoniło se
nat do zdezawuowania własnej komisji i zaak
ceptowania propon 'onainoścL Obecnie znowu 
wobec odrzucenia przez komisję finansową 
senatu ustawy o „deereus -loi»“ i o podwyżce 
podatków o 20 proc., Millerand i Poincare zar 
mierzali wysunąć myśl zwołania Zgromadzenia 
Narodowego dla zmiany konstytucji celem 
ograniczenia kompetencji senatu... Myśl ta nie 
:ostaIa wypowiedzianą całkiem Tryraźnie, ale 
:uż wystartoyła, by komsja cenacka porzuciła 
swe poprzednie stanowisko i przyjęła w zasa
dzie rządowy projekt ustawy, uchwal on w już 
w pierwszej Izbie, z pewnemi tylko modyfika
cjami.

Okazujo się na tych dwóch przykładach, ze 
Izba nie oparta o powszechne głosowanie, nie 
jest zdolna oprzeć Eię dwom zgodnym czynni
kom rządowym, jakimi są rząd i prezydent 
rzeczypospolitej. za któm ni stoi Izba wybrana 
Dowszechnem głosowaniem, beoat francuski 
posiada teoretycznie tesame prawa co i Izba 
deputowanych, obalać jednak rządu Poincare- 
go, rozporządzającego w pierwszej Izbie więk
szością, nie ma odwagi..

Atak radykab^w senatu w toku obrad nad 
ustawą sanacyjną skierowany by! głuwnie 
przeciw t. zw. .,decrets-lois“. t. j. przeciw upo
ważnieniu rządu do wydawania dekretów

z mocą ustaw-, którymi mógłby realizować 
oszczędności skarbowe. Radykał: uznali takie 
generalne upoważnienie za sprzeczne z konsty
tucją i demokracją, a kilku posłów i senato
rów, wśród nich ministra- knlpnji Aibcrta JJar- 
raut, którzy głosowali za ,.decrets-kns , wy
kluczyli nawet ze swych szeregów. Całokształt 
środków proponowanych prz^z rząd (nowe po
datki i oszczędności) miał dostarczyć skarbo
wi sześć miljardów franków fr., nrzez usunię
cie jednak „decreł6-lois“ rząd musiałby tę su
mę uzyskiwać przez częste zwracanie s»ę do 
pariamentu z projektami- ustaw, co dostarcza
łoby opozycji sposobności do obalenia rządu -ale 
napowno nie ułatwiałoby walki rządu ze spad
kiem (ranką i ze spekulacją -ten spadek wy
wołującą. Nie dziwnego, że wobec grozy nie
bezpieczeństwa, jaka zawisła obecnie nad 
frankiem, Poincare nie zgodził się na proce
durę, która salwowałaby może czystość zasad

demoferatyozuych, ale nie uratowałaby — < 

franka.

W ciągu ostatnich trzech tygodni spadł 
frank w Zurychu z 24.30 fr. szwajc. (za 100 
fr. fr.' do 20.76 w dniu 11 b. ra.. gdr w sty
czniu h. r. notowaiio g o  cyfrą 25.50. Przyczy
ny spadku są. polityczne i finansowo-gosr->dar- 
cze. Pisaliśmy o mch nieie inokrotnio. Do 
pierwszych należy wielka, przez Niemców i zy- 
acrw calege świata zorganizowana walka z pie
niądzem "francuskim, mająca na c«lu zdepopu- 
Ia-yzowanie rządu Poincarego, który przepro
wadził okuppoję Rubry i wywarcie wpływu na 
wyborców francuskich, by głodowali na kan
dydatów lewicy. Przyczyny finansowe — to 
olbrzvmrc "wdatld na odbudowę okobc zni
szczonych przez annje niemieckie. Wydatki te 
pokrywane są pożyczkami weroieirznemi na 
konto przyszłych' wpłat rep&racyjnyoK Nie
miec. Na odbudowe i na pensje inwalidzkie 
wydała Prancia dotąd około 120 miljardów 
franków. \

Sprawa Jaworzyny rozstrzygnięta.
PRZYJĘTO GRANICĘ KOMISJI OELIMTT
Gentwa. (Szwaj,*- Ag. telegr.). N a pwządku 

dziennym w czorajszo  posiedzenia znajdował się 
jako pi*nkt pierwezy sprawa obszaru Kłajpedy, 
która z powodu niezjawienia się delegatów Litwy, 
zóstaia odroczona.

Dragi punkt porządku dziennego n  nowua 
sprawa ustalenia granicy pomiędzy Polską a Cze
chosłowacją w obszarze jaworzyny. Refe rat w tej 
sprawie wyelosił delegat Hiszpanii Quinohc« de
l  e>»5 ,

(Kod. Komisja deiimitacyjna uchwaliła 23-g® 
.rrześnia 1922 r. pOdziv Jaworzyny, przyćzem 
Polsce przypadłoby dwie trzecie spę nego obsra

ni. Druga uchwała Komisji z 12 lutego b. r. pod- 
trzymywaM poprzednią uchwale jako jedynie lo
giczne rozwiązanie sporu innej uchwały Komisji 
niema. Decyzja więc Rady Ligi, uznająca uchwałę 
Komisji, oddawałaby nam dwie trzecie Jawo-zyny 
i byłaby dużem zwycięstwem polski gi stanowi
ska, zwłaszcza, że niema w telegramie mowy o W  
daniu Czfechoir Kalrwbia i Niedzicy.

Pomyślna ta  wiadomość i zwłaszcza ustępli
wość Benesra jest tak mesyodziewana. 4e przyj
mujemy cały ■ lakoniczny telegra® 7. re rRrwa, 
uwłaszcza że min. Zamoysk w swoich mowach 
zrzekał się poprostu Jr-worzyny.

FIASKO SAHMA W GENEWIE.
Warszawa. (AW) .,Ku-jer Warszawski11 dooosi 

z Genewy: Żadania prezydenta sanatu gdauskie- 
go Sahrou, którj domagał się utworzenia pOsełstwa 
gdańskiego w Warszawie celem obrony interesów 
obywateli gdańskich w Polsce, zostały całkowicie 
odrzucone



a t r <  & „GŁOS NARODU". Nr. 61.

Sesja Rady Ligi Narodów.
Genewa. PAT. P rry zagajenia pierwszego pu

blicznego posiedzenia Rady Ligi Narodów powi
tał prezydent Rady Guanl nowego angielskiego 
reprezentanta w Radzie Ligi Narodów lorda Pan-
moore, który odpowiedział na powitanie dłuiazą 
mową. Lord Parmoore oświadczył m. ia , że jako 
przedstawiciel Anglji m°że złożyć deklaracją że 
polityka rządu angielskiego opiera się na Lidze
Narodów. Dopóki Labour Party  znajdować się 
będzie u steru rządów, jest pewnesn, że Anglja 
uczyni wszystko, aby wzmocnić autorytet polityki 
Ligi Narodów.

Po mowie lorda Parmoora powitał prezydent 
G u ani reprezentanta Czechosłowacji Dra Benesza, 
podkreślając, że współpraca dra Benesza i jego 
osobistość przysporzyły Radzie Ligi Narodów 
wiźdkie korzyścL

Następnie dotychczasowy prezydent Rady, 
Brandag poświęcił krótkie wspomnienie Wilsono
wi, -nazywając go duchowym ojcem Ligi Naro
dów, który pierwszy dopomógł do zwycięstwa 
sprawiedliwości. Poczem Rada Ligi Narodów 
przystąpiła do zwyczajnego posiedzenia, które 
rozpoczęło się obradami nad eprąwą zorganizo
wania międzynarodowej żandarmerji w obszarze 
Saary.

Genewa. PAT. Rada Ligi Narodów kontynuo
wała dzisiaj po południu <swoje obrady na pu- 
blieznem posiedzeniu. Lord Parmoore referował 
o akcji pomocy znajdującego się pod protektora
tem Ligi Narodów komitetu dla uchodźców w za
chodniej Nadrenji. Wysoki komisarz Ligi Naro
dów Morgenthau omówił trag r zny los uchodź
ców, poozem Rada Ligi Narodów przyjęła rezo
lucję wzywającą, do dalszej interwencji l ig i Na
rodów na rzecz uchodźców z Azji, Następnie przy
stąpiono do obrad nad kwestją rozbrojenia. Re
ferował dr. Benesz. Z powodu wycofania się Vi- 
vi ani ego, przewodnictwo komisji rozbrojeniowej 
będą obejmowali kolejno przedstawiciele: Włoch, 
Francji i Anglji. Na wniosek lorda Parmoore obra
dy nad tractandum w sprawie ograni ocenia wy
datków poszczególnych państw na cele zbrojeń 
odroczono na czas późniejszy.

S p r a w y  g d a ń s k te .
Genewa. PAT. Na wczorąjsaem popołudnio-

wesn posiedzeniu Rady Ligi Narodów referpnt dla 
spraw gdańskich Quinones de Leon stwierdził, że 
na dziewięć zgłoszonych spraw tylko trzy doj
rzały do dyskusji, a mianowicie sprawa Ochrony 
interesów organizacji i obywateli gdańskich 
w Polsce, sprawa flagi Rady portu oraz sprawa 
aa miejsce na skład materjałów wojennych dla 
Polski. Quinones de Leon zaznaczył, że nie może 
przedstawić wniosków w innych sprawach z tego 
powodu, że nie nadesłano odnośnych dokumentów 
albo doręczono je zbyt późno. Sprawy te należy 
odłożyć do czerwca.

Przechodząc z kolei do charakterystyki oma 
wianych spraw referent zauważa, że odnośnie do 
prawa Rady portu zaciągania pożyczek rząd pol
ski uznaje konieczność wydobycia funduszów na 
rozbudowę portu, domaga się jednakże, aby Rada 
portu zapytywała uprzednio rząd polski i gdański 
senat. Referent zaznacza, że odłożenie zasadni
czych decyzyj do czerwca nie wyklucza przed
wstępnych rokowań w sprawie pożyczki. W spra
wie polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku możli
we jest, zdaniem Quinnonesa de Leon, osiągnię
cie porozumienia w ciągu sesji. Referent zazna
cza, ż& gotów jest ofiarować swoje usługi w tej 
sprawie.

Prezydent senatu Sabm zwrócił się z prośbą 
do Rady Ligi, aby sprawę pożyczki Rady portu 
oraz ochrony obywateli gdańskich w Pąlsce za
łatwiono bezwarunkowo obecnie. DelegrCt polski 
Skirmiint sprzeciwił się temu, żądając, aby Rada 
Ligi Narodów odrzucając żądanie Sahma, przyjęła 
rezolucję referenta, popartą przez delegata pol
skiego Skirmunta, Sprawę ochrony interesów o- 
bywateli gdańskich w Polsce przekazano komi
tetowi prawniczemu, zgodnie ze stamowistriem, 
zajęte® w tej sprawie przez delegata polskiego-

Po posiedzeniu plenamem rozpatrywano w se
kretariacie Ligi Narodów w obecności delegata 
polskiego Skirmunta i Wysokiego komisarza lig i 
Narodów sprawę pozostawienia polskiej dyrekcji 
kolsjowej w Gdańsku. Wyjaśniono stanowisko 
obu stron oraz ustalono, że obie strony mają 
przedstawić Ostatecznie sformułowane swoje de
zyderaty. Sprawy wynikające z art. 3 i 4 trakta
tu o mniejszościach oraz kwestja obywatelstwa 
będą omawiane dopiero z końcem tygodnia.

Cziczerin o K łajpedzie.
Warszawa. (TeJef. wl). Komisarz ludowy dla 

spraw zagr. Cziczerin wysłał dwie noty: jedną o- 
gólną do wszystkich państw w sprawie Kłajpedy, 
drugą zaś do Anglji, Francji i Włoch. W nocie do 
irządu litewskiego Cziczerin, powołując się na u- 
kład litewsko-sowiecki, utrzymuje, że sprawa spo
ru między polską a LHwą nie n*oże być rozstrzy
gniętą przez czynniki obce, t. j. przez interwen
cję trzecich mocarstw. Cziczerin protestuje przeciw 
'decyzji Ligi Narodów w sprawia Kłajpedy. W no
cie swej do mocarstw dotyka Cziczerin kwestji re
paracji i mówi „q obawie zagrożenia pokoju 
w Europie0. I

Jeżeli się weźmie pod uwagę ostatni atak Ro- 
senblatta w dzienniku „Ekonomiczestaja ŹiŁń ‘, 
w którym przeprowadzona jest myśl, że układ han
dlowy polsko-sowiecki dałoby się zawrzeć za cenę 
rewizji traktatu ryskiego — to widzi się, iż ma się 
tu do czynienia z konsekwentną akcją, skierowaną 
przeciw układowi ryskiemu.

Apel Polaków kowieńskich do Ligi Narodów.
Wilno. (AW) Komitet wygnańców-Polafeów 

z Litwy Kowieńskiej wystosował do Ligi narodów 
memOrjai, w którym wskazując na ciężkie poło
żenie ludności polskiej w Kowieńszczyżnie, spo
wodowane prześladowaniami władz litewskich, 
ptrosl Ligę o roztoczenie opieki nad tą  ludn°ścią. 
Memoriał przytacza szereg faktóuf 1 danych, a któ
rych wynika konieczność interwencji Ligi naro
dów w stosunki, panujące na Kowieńszczyżnie, 
i kończy się następującym zwrotem:

„Jako krew z  krwi i kość z kości braci prze
śladowanych, gnębionych na Litwie Kowieńskiej, 
zanosimy do Wysokiej Ligi narodów apel o roz
toczenie opieki na nimi 1 usunięcie tego wszystkie
go, co pod pokrywką fałszu się rozwijając, naj- 
elementamtejszym humanitarnym sprzeciwia się 
prawom”.

Pojednanie Watykanu z  K w iryn ałe a .
Londyn. (AW.). „Daily Ekspress1’ dowiaduje 

się, że spór między StoHcą Apostolską a rządem 
włoskim zastanie niebawem zażegnany. Od chwili 
kiedy to nastąpi, Ojciec święty nie będzie się uwa
żaj więcej za więźnią w Watykanie. 1

Warunki tego kompromisu są następujące: 
Rząd włoski zwróci Papieżowi cały pagórek wa
tykański i wybudowane pałaęe dlą kardynałów, 
w zamian za co Papież zrzeknie się na rzecz Wł°cb 
rozrzuconych po Rzymie kardynalskich domów 
i pałacy watykańskich. Prócz tego, ma być nieza

leżność papieża »gw»r*ntowana przez Ligę na
rodów.

KoRsystorz w Watykanie.
Rzym. (PAT.). Dzienniki donoszą, że konsys 

torz odbędzie się z końcem marca, po raz pierw
szy w bazylice św. Piotra. Potwierdza się, że z po
śród arcybiskupów amerykańskich tylko arcybi
skup N. Jorku i arcybiskup z Chicago będą mia
nowani kardynałami Wobec tego liczba kardyna- 
•łów w S t  Zjednoczonych wzrośnie do 4.

Kalif protestuje.
Territet. (PAT.). Były kalif Abdul Medżid przy

jął w obecności swoich doradców politycznych 
przedstawicieli agencyi Hawasa. Reutera i Wolffa

i wręczył im tekst swojego manifestu do świata 
muzułmańskiego. W manifeście tym kalif oświad
cza., że uważa za meważną 1 niebyłą decyzję rządu 
tureckiego o zniesieniu kalifatu i wzywa muzuł
manów całego świata, aby wzięli udział w pow
szechnym kongresie muzułmańskim, który powziął
by decyzję w sprawie kalifatu.

Territet. (PAT.). Kalif wydał odezwy w której 
oświadcza, że wygnanie uważa za zniewagę rell- 
gji, której nigdy nie uzna. Równocześnie kalif 
zwrócił się do przywódców religijnych świata mu
zułmańskiego z wezwaniem, aby wystąpili a pro
pozycją zwołania wielkiego religijnego kongresu 
panislamistycznego.

Bojówki niemieekie hulają.
Warszawa. (Telef. wł.). Bojówki niemieckie na 

Śląsku Opolskim uniemożliwiają Polakom urządza
nia wieców z okazji wyborów do parlamentu.
W kilku miejscowościach wiece takie rozpędzono, 
a uczestników pobito. Na jednym z takich wieców 
pobiito redaktora „Nowin codziennych” Jankow
skiego.

W jfp ła fa  pożyczki w ło sk ie j .
Warszawa. (Teleł. wł.). Sfery oficjalno oczeku

ją  najdalej we czwartek rano, t. j. dzisiaj oficjalnej 
wiadomości o podpisaniu pożyczki włoskie]. Wy. 
nosi Ona 100 rnilj. franków złotych, t. J. 400 m*IJ. 
lirów. Pożyczki ta  będzje wypłaconą w 2 ratach. 
Spłata jej ma być uskutecznioną w ciągu 20 lat 
na 7 procent. Należy tu podkreślić, że pożyczka ta 
przyszła do skutku w głównej mierze dzięki oso
bistej interwencji I staraniom premjera Mussoli- 
niego. I

W a rto ś ć  obiegu bankncfdw.
Warszawa. (Telef. wł.) W dniu 31 grudnia ub‘. 

roku wartość obiegu banknotów wynosiła 102
miljony franków złotych, co na głowę wynosi 
4 franki złote. W dniu 1 marca b. r. wartość obie
gu banknotów wyrażała się w sumie 307 mOjonów 
franków złotych, czyli 12 franków na głowę. 
Wzrost ten ze względów ekonomicznych jest obja
wem nader korzystnym. Jednak mimo ro, wartość ■ 
obiegu przypadającą na głowę w Polsce jest niż* 
sza, niż w pań twach ościennych.
NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU PODAT.

Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent nas2 do
wiaduje &ię, że dyrektorem departamentu podatko
wego ministerstwa skarbu będzie p. Gabrjel Cze
chowicz, dotychczasowy kierownik departamentu 
administracyjna“go.

Obrady Sejmu.
(Dyskusja o bezrobociu. Nowela do ustawy o służ
bie państwowej. Odbudowa kraju. Port w Gdyni).

Po przyjęciu noweli o organizacji władz dy
scyplinarnych przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad ustawą o ubezpieczeniu od bezrobocia. Poseł 
Heller żądał, Dy prawo do zasiłku zaozynało się 
po pięciu dniach od zarejestrowania, a nie 10, jak 
przyjmuje ustawa, pos. Jaworowski (PPS.) saś, 
by to prawo zaczynało się po 7 dniach. Po prze
mówieniach pos. Praussowej, Rusinka, Sykały, ks. 
Styczyński (ZLN.) proponuje dwa nowe artykuły, 
z których jeden uwalnia skarb państwa od opłat 
w razie, gdyby bezrobocie osłabło, a drugi przy
znaje państwu prawo zarządzenia doraźnej po
mocy. Głosowanie odroczono do czwartku.

Następnie pos. Holeksa (Ch. D.), referował no
welę do ustawy o cywilnej służbie państwowej. 
Nowela upoważnia niektóre zmiany odnośnie do 
przenoszenia urzędników, kosztów przenoszenia 
i odpowiedzialności dyscyplinarnej. Zasadniczym 
jest artykuł, przewidujący termin stabilizacji urzę
dników do 1 kwietnia 1925. Po przemówieniu pos. 
Herza (NPR.) przeciw, nowelę przyjęto w drugiem 
i trzecłem czytaniu.

Pos. Posackl (PSL.) wygłosił referat o pomocy 
państwowej na odbudowę kraju. Ustawa zaprowa
dza system pożyczkowy, kredyty będą udzielane 
za pośrednictwem banków odbudowy, przyćzem 
pierwszeństwo będą mieli ci, którzy zmuszeni są 
mieszkać w ziemiankach. Z pomocy mogą korzy
stać gospodarstwa rolne bez względu na obszar. 
Kary za użycie kredytów na inne cele podnie
siono do 400 iłotych. Po wyjaśnieniach kierowni
ka min. robót publi., że udział państwa w odbu
dowie wyraża się 20 proc. w ogólnej sumie 55 
mil jonów franków, obrady odroczono*

Następne posiedzenie we czwartek.
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0 polityczne wpł;
W k ilta  ostatnich numerach „Czasu" boczyła 

się dy kuaja nad obecnem położeniem ziem iaństwa. 
P. Tad. Łubieński (którego n. b. niesciśk nazwano 
„twórcą stronnictwa kaiołiisko-ludowego1’) poddał 
ostrożnej kry yce obecne stanowisko ziemian 
vzględem ^adań chwili. Stwierdził, że .^iuniań- 

stwo skłocone między sobą i rozbite, zadań swoich 
nie ipełi ią interesów państwa ani swoi zh bronić 
nie umie i stoi pod pręgierzem zarzutów ciężkich'1. 
Przyczyny tego stanu są — jego zdaniem — 
w mniejszej mierze zewnętrzne, w większej jednak 
leżą w sam>ch ziemianach; „nie wyczuwają oni 
prychał g j tłumu", nie zżywają się z nim ani du
chowo. ani życiowo". Btąd pochodzą polityczne 
i społeczna Męski nemieóe twa. Jeśli ztombińslwo 
nie odnajdzie właściwej drogi dla w t zj skania wła- 
anych amorów, bo — cytujemy za Nr. 59 „Czar 
#u" — „cała ta  grupę społeczna... jako b~*użvtecz- 
ay  organ społeczności zamrre".

Uzupełnieniem tych myśli p. Łubieńskiego był 
drugi artykuł „Oza^u” p. t. „kw esta ziemiańska" 
pióra — jak objaśniła Redakcja - -  „jednego z naj
wybitniejszych w Polsce ziemian". Jego główna 
myśl jest ba, t e  całe bo zagadnienie dzi^aj nie 
sprowadza się już do samego problemu agrarnego, 
ale i*  idzie w m m „o zniszczenie ziemiaństwa", 
które „jest miażdżone ko»> ekwetme przez trzy de- 
mngogje nieubłagane: polityczną, socjalną i ekono
miczno-podatkowa ".

Tak się przedstawia fatalne nieporozumirrie, 
które w konsekwencji zrodziło w „Czasie" t. zw. 
^kweatję J^m iansh t1. Rzecz cała da się sprowadzić 
do dwóch dziedzin: pofrycznej i gosnud irczej. Od
nośnie do pierwszej konstatują ziemianie z „Czar 
su“, że kh  warstwa przestała wywierać ten wpływ 
któiyby ze wzg ędu na swe , walory*’ wywierać 
chciała. I przyp sują to bądź rozbiciu własnemu 
(p. Łubieński), bądź demagogji („najwybitniejszy 
w PoW e ziemianin*1). Nieporozumienie!

Wpływ polityczny ziemiańsrwa moż“ być wy
mierzany tylko jego siłą liczbową i moralną Chyba 
bowiem czasy* kiedy wpływ polityczny wymierza* 
się cenzusem majątkowym, albo liczbą mer-gów, 
minęły. Jeśli o silę liczb ona ziemiaństwa chodzi.

Z dnia politycznego.
Schefdemann w rolJ nafrjOty,

Miarą wzrostu nacjonalizmu w Niemczech 
1 przi niknięcia go nawet w szeregi socjalnej uemo 
kracji jest mowa Seńeidcmamna w parlamencie 
berlińskim Wódz socjalistów niemieckich zaprote
stował uroczyście przeciw rozpowszechnianiu le
gendy, jakoby przyczyną zawarcia, rozejmu w roku 
1918 i w konsekwencja klęski Niemiec była rewo
lucja. w której socjalna demokracja odegrała 
swoją rolę.

Scheidcmąiin przypomniał, że w dniu 1-go 
października 1918 reku, a więc przed wybuchem 
rewolucji, I ndendorff oświadczył, że pokój należy 
zawrzeć niirwlccznie albowiem armja nie wytrzy
ma dłużej jak 48 godzin. Na zapytanie Scholzego, 
czy nie mocna odłożyć terminu zawarcia rozejmu 
jeaooze o 4 dni. Hindenburg odpowiedział: „Zawie
rajcie go nrędko'L

Tcwąmo stwierdza tajny meimotrjał krónprinta 
l Ruprecbta bawa.rskiego, który grozi nawet unad- 
klem Ęohenzollatinćw w razie zwlekam* z nozej- 
<nmt W końcu z naciskiim oświadczył Scheide- 
nutncL, te  zą katastrofę Niemiec odpowiedzialni są 
rylko I uda drift i Hmdenburg, a nie rewolucja!

Zo bawmy na beku pytanie, kto ma słuszność: 
Ładem iarff, dowodzący, że rewolucja była ciosem 
w plecy dla anmji niemieckiej, czy Scheiiemann, 
ekłr dający winę za klęskę na ŁudenJorffa. Zwraca 
naszą uwagę samo wystąpienie wodza socjalnej 
demojpracn. Członek drugiej międzynarodówki usi
łuje przekonać opinję Niemiec, że swojej ojczy
źnie nie gorzej życzy od nacjonalistów i że nie 
byłby zdolnym do działania na jej *«kodę. Nasi 
socjaliści lubią wzory niemieckie. Czy skorzystają 
z tej lekcji, jakiej im udzielił Scheidewann?

K o m e d j a  L o s s a w a
przeciw komedji Hitlera

W procesie rooraehijskini z ostatnich dni naj- 
w iek u . zainteresowanie budziły zaanąma gen Los-

fwy ?jemiaństwa.
to — zdaje nam się ;— ziemianie nie powinni być 
niezadowoleni z liczby trzydziestu kilku swoich 
przedstawicieli w sejmie. Procentowo licząc, nie 
zostali na peiwno ® słosudiku do innych warstw 
skrzywdzeni.

A uprawnienie z tytułu moralnych walorów? 
Nic mamy zam. ru ofaaźać warstwy'' ziemiańskiej. 
Alo, jeśli nawet p. Łubieński zarzuca jej, że „nie 
wyczuwa psychoiogji tłumu’* (powiedzmy: sjpołe- 
ezeństwa), — i pod jej adresem woła: „mniej, py
chy i osobistych amticyj, a więcej idei państwowo
ści, mniej uprzedzenia, a  więcej dobrej woli’*, — 
to i my ni« mamy powodu korzystniej oceniać wa
lorów moralnych deoaiaństwa, w obecnej '■kwili i 
z tego tytułu przyznawać mu większych wpływów, 
niż te, które już posiada,. Jeśli więc ziemlaństwo 
żąda większego wpływu na bieg wypadków, niż 
ten, który się mu należy z realnych racyj, — jeśli 
ich żąda w imię jakichś specjalnych „walorów", — 
to znaczy że istotnie „nie wyczuwa psychologii" 
nie tłumu już. ale psycholcgjl czadów. Niema dziś 
ldas kierowniczych. Jak  długo ziemianstwo nie 
zrozum;e tej prostej prawdy, tak długo ulegać bę
dzie temu przykremu złudzeniu, że jest „miażdżo
ne przez nieubł tgane damugogje’*, pod< zaa gdy 
w rzeczywistości jest tylko ofiarą niezrozumienia 
“wdLucji dziejowej.

Nię rozumie tego raw et „jeden z najwybitniej
szych Ziemian w Poirce’*. Jego zdaniem, przed zle- 
odańsfwem s a jc  dziś „Łrrgiczne pytanie: być albę 
u e być**. Wcale nie! Trsgicanem jest tylko niepo
rozumienie w całej sprawie. Pytanie dla xieimiań- 
rtwa staje nie w formie: czy być Ale w formie: 
jak być? Jest airernatywa: albo ziem'iańsTwro dalej 
będzie cały obe< ny porządek rzeczy uważało za 
środek służący do „zmiażdżema" go i ciągle bę
dzie w niezgodzie ?e społępzpńs£jyem; albo też zro
zumie. że mu nie wolno żądać niczego więcej, jak 
tylko praw, praw w stosunku do reprezentowanych 
przez siebie faktycznych walorów. Im prędzej to 
zrozumie, tern leniej będzie dla niego i dla pań
stwa.

W  następnym artykule zajmrtmy się gospodar
czą stroną „kwesiji z emiauskiej’*. AL W.

sowa dowódcy Roichswehnr, Minty me oświetlić 
zachowanie się naprzód samego św a^ka w okre
sie przygo* owaw^zyn do putsebu, a  nastepn® rolę 
jogo i komisarza Ehar^ w dniach 8 i 9 1 stópada.

Lossow stwierdził, ż« o zamiarach wprowadze
nia wojskowej dyktatury naprzód w Bawarji, a  na
stępnie w całych Niemczech, wiedział m i w stycz
niu 1923 r, Informował go o tern sam Hitler. Gene
rał określa Hitlera jako człowieka, pozbawionego 
zmysłu rzeczywistości, opanowanego wielkieml 
ambicjami; Hitler uważał się za . pana Niemiec’* lub 
jUienoaeekięgo Mesjasza", co otoczenie w niego 
wmay ialo. H:tler ofiarował świadkowi stanowisko 
ministra obrony kraju w swoim rządzie, co świa
dek ze śmiechem odrzucił.

Go do swoich stosunków z Ludendorffeim, świa
dek zapewnia, że miały one charakter wyłącznie 
towarzyski. Zgadzał eię z nim tylko w jednem: 
w konieczność i wprowadzenia dyktatury na pod
stawie konsiyr-ucyjnej.

W rozmowach z LuJcudon-ffeip i Hitlerem Kahr 
i Lossow ustalili, że na1̂  działać uświadamiaiaoo 
na ludność, a  dyktaturę wprowądzić na drodze 
konstytucyjnej. Ryło to  jednak, jak się pokazało 
o: zustwo ze strony Hitlera-

Pppypzedł 8 listopad... Zebrania w mi< azczai- 
skinj piwirtmi. występ Hitlera z rewolweTaa w rę
ku. Generał Lessów pow iada że dla uniknięcia 
zaburzeń musiał „odegrać kcmodję", t. j. „ł* ilzić 
Hitt< ra". żp go popiera, W  kiMka już godzin jednak 
wysłał telegram L! rowy od siobie i Kabra, ża 
piiibsch Hitlera-Ludendorfją potępiają i że solidar
ność z ninr wymuś rono siłą. Generał zaprzeoeył. 
jakoby ną pykanie Ludendorffa. czy się do rewolty 
przyłącza, oświadczył: „Pań-kie życzenie jefit dla 
mn:c rozkazem *. Lossow oświadczył, ie  taki ,Jo- 
kajski sposób wyrażania się nie zgadza się z jego 
pojęciami".

Dalszą sensacją, proo&ou są zeznania Kahra.
Pr^aydon regencyjny K.ahr — donosi P. A. T. — 

w swoich zaznaniarh prz^lstawił swoją działalność 
na vtanomsku kami mrza generalnego. Wywodził 
cn z założenia, te  należy zabezpieczyć autorytet 
państwa; z tego powodu umorzenie dyktatury 
uważał za konieczne. Btwiesdaił jednak- że rząd

bawarski nie miał brać udziału w akcji. Dcrwouził, 
ie przy każdej snosobności sp z&ciwiał się planowi 
utworzenia w Bawa-ji dyktatury dla całej Rzeszy, 
ho akcja ta  byłaby skazana na niepowodzenie. Gdy 
Kahr 8. listopada rorm&wiał z Ludendorffem, od
niósł wrażenia, ża nafintwu z ig ta ia  niebezpieczeć- 
sewo. Dowiedział się on wtedy ku swemu przera
żeniu, że zt iązld patrjo^ycznn dnit 8. latopada 
postanowiły odbyć haradę w browar"-* i tam od 
niego oczekują przemówienia. Przebył tam i pod 
wpływem gróźb Hitlera on i Lossow oświadczyli 
gotowość wzięcia w swoje ręce losów Bawa-jl. nie 
mieli jednak zamiaru pizywracac monarchii i nie
prawdą jest, jakoby pr.yrzakli taką pomoc.

Na ząnut- że zapowiadał marsz qa Berlin Kahr 
oświadczył, że togo nie pamięia Wówczas jeden 
z adwokatów zwrócił p u  uwagę żt aarr te  słów* 
słyszał. Kahr zakłopotany wykręcał się, że nie 
chodziło wtedy e m itsz na Berlin, ale o inter
wencję w Turyngj: i w Saktonji Wreczcie Kahr 
zaprzeczył, jakoby nt. jego decyzję zerwani? z Hi
tlerem wpływa! Ka<rd. Faulkaber, następcą tronu 
lub yąkaś partją.

Z życia młodzieży-
U- Po „Prądzie" d-ugie miejsce należy się 

wycnoczacemr w Poznaniu a k a d e m i k ó w  i", 
organowi Młodzieży Wszechpolskiej Jest to dwu- 
tygodn k, dobrze wyposażony finansowo; przy
nosi zawsze bogatą kronikę żyoia akądemicm go 
w Polsce i dużo Liformacyj o życiu młodzieży za
granicą. Kto ehęt pc zna i* ru th  naukowy, samo
pomocowy lub rportowy wśród, polskiej mioazie- 
ży aiiademickipj. musi czytać „Akademika1*; nie 
brak w nim zresztą również poważnych artyku
łów, głównie z dziedziny zagadnień nacjonali
zmu. ustaur aumie* „Akademika" (z dąia 20. II.) 
zawiera najpierw kilka artykułów, omawiających 
urządzone przez organizacje centrow->lewicowe 
wybory do Rad Akademickich; .^Akademik" o  
kreślą je słusznie jako zamach pa praworządność 
ze strony żywiołów destrukcji Dalej spotykamy 
kilka informacyj o sprawie ,jłumerus dausus'*, 
o życiu naukowem, o szkolnictwie, wreszcie kro- 
maę i dział artysty czn o-lrtera ck l

„ M ł o d a  M y ś l  L u d o w a "  iest organem 
Falskiej Akadtmiek!ej Młodzieży Ludowej, orgp- 
nizacji stosunkowo młodej, usiłującej skupić 
w «wych szcregacl całą młodzież ludową, bez 
względu na przekonania uoiitycuK i usiłującej 
wypracować ideologję ruchą indowego. Deklara
cja ideowa, zam^szczona w i-ym numerze -Mło
dej MyśŁ I ludowej" dowodzi, że młodzież ta  pracę 

kswą chcę turo wadzić w duchu szczerze narodo
wym; czyi amy w deklaia^i: „Wobec żywiołu 
żydów ol ego wrogo usposobionego wobeo rań- 
stwowści polskiej społeczeństwo polanie winna 
przedsięwziąć zdecydowaną walką we wszyst
kich dziedzinach życ’; na drc^lze prawnej i kul
turalnej11. Określenia '„ludu" i „narodu1 dowo
dzą, że Akad. Ułodz Ludowa nie chce stać na 
gruncie klasowym. Oprócz deklaracji ideowej 
znajdujemy jeszcze artykuły: „Nasza prace na
wsi", „Nasz stosunek do stronnictw ludowych'4, 
„Na marginesie naezego życia parlamentarnego", 
wreszcie sprawozd. z pracy; na uwagę zasługuj® 
b. spokojny i poważny artykuł p. t. „Życie Aita- 
damickie".

Dwutygodnik „N u r t“ nazywa, się organem 
jakiejś nieznanej „Młodaieży Demokratycznej"; 
zwalcza nacjonalizm. Przeciw potępieniu w czam
buł całego Nacjonalizmu, bez rozróżnienia w n>m 
liii rm ku luniarkowanego i skrajnego bypemacjo- 
nalizmu wystąpił w 8-eirn numerze „Nurtu" kol. 
Zaleski, prezes Org. Mł. Nar. (stowarzyszenia 
lewicowego), dowodząc, ie  cel polityki nacjona
listycznej, dobro narodu, nin może budzić zastrze
żeń m-ralnych; oozostaje natomiast kweetja me
tod i dróg St. SOpIck.

Z Tarnowa.
no karnawale. — „Nowiny ta/rnorskie". — »Pr*- 
can. — Konfiskata „płomienie", — Koncert „Choru 

Akademickiego"
Po męcząj; *m, bo stanowcze przydługim, chód 

w Tarnowie przynajmniej nieebyt hucznym i roa- 
oęhocooyon ban—wałe, mgłą nudy osjtdła nad mia
stem. Rzadko tylko powszednią oihę rozjaśni i ży
wiej opinję publiczną poruszy jakiś b a rV  >j inte
resujący wynadek, ciekan^ce zdarzenie, żyw ne 
nasuniecie n> aem ^nsnicr n U tld sŁjl ji■ < i j  ■ - 11 _i.-- . ^
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Team ta i dopiero zdołano zauważyć, iż od lul
ku już tygodni jedyne do niedawna tarnu-«'5*kie 
pismo „Nowmy Tarnowskiu" (Smok) przestało się 
ukazywać. Mało poczytne, mimo usilnego zapra
wiania p<x,mactzki jm niezdrowej niaraa sensacji i 
skandalu, roz<.ho«lzące się zaledwie w kiUcuset 
egzemplarzach między najniższemi warstwami, u- 
tey jiyw ato  się na powierzchni rok przeszło wy
trwałością i iipurem ambitnego redaktora, i wydaw
cy, młodego studenta prawa U. J., p. Fr. Uszki. 
Wplątane nieostrożnie w kilka przykrych procesów 
prasowych, upadło.

Mlf jace jego chce zastąjpić dwutygodnik infor
macyjny: „Praca którego prospekt rozlepiono ha 
muraćh miasta. Nic nie mówiące program, ogólni
kowe zapowiedzi, nie poawalaja nic na razie wnio
skować o fhaiaKterze, kierunku i poziom :e tego 
pisma.

Prakuiatoria tarnowska skonfiskował? ostatni, 
lutowy zes®yit , Płomień i’ organu osławionego 
.Wolnego Harcerstwa BoiNkiegio- redagowanego 
iprzez krzykacza socjalistycznego, absolwenta praw; 
Adama Ciotkosza, o Którego demagogicznych wy- 
stąoiema*;h k ilkakrotni ..Głos Narodu" miał już 
sposobność wspominać. Konfiskatę spowodował 
bojow^ ton pisma, z którego artykułów, jeden 
zwłaszcza, o wielo już mówiącym tytule: ,.0 krwi, 
walce i nadziei'' (sic!) wyróżniał się ordynarności? 
plugaiwycb napaści na rząd większości sejmowej 
i pntelkie .-'potoeseństwo.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
i Wojsko stawia pomnik Mickiewiczowi,

Pod przewodnictwem za >tępey inspektora 
I  Annj-i gen. Bet buckiego zawiązał się w Wilnie 
Komitat wojskowy, który postanowił ze składek 
przed ewszystkiem wojska wznieść Mickiewiczowi 
pomnTi w lam miiśoie, skąd go prżed scu laty 
wywieźli Mc*skale Rzucono myśl aby w rocznicę 
tej chwili, wypadającej na dzień 23 października, 
nastąpiło odsłonięcie pomnika wedle projektu 
Zbign’ awa Pronaszki. Pomnik miałby być kolo
sem 12-metrowym ze spiżm Model -jego, -zbudowa
ny z drzewa, naturalnej wielkości, stanie nieba
wem na płatu przed tea t cm Syrokomli, celem 
publicznej oceny pod wiględojh artyrtycznym.

ff Proces tóruński o „Kościół na.-adow>".
1 W drugim Jniu obrad prokuratur wniósł

0 ukaranie md. „Słowa I omorsk" ’go’ więzie
niem 2 miesięcy i poniesieniem kosztów procesu 
z powodu, ie  „osoba wojewody winna być niety
kalną i sacroBameta”. Następnie p. woj, w. Brejskt 
ubolewał, ie  „nie kutwo w Toruniu być katoli
kiem". W doskonałej mowie obrońca, Dr (fesow- 
ski, zbijał punkt po punkcie z mowy p. wojewody. 
Co do konstytucji i powoływania się na jej 113 
ant., oświadczył:

^Kościół narodowy został na Pomorzu dopiero 
w r. Iy23 sztucznie zaprowadzony. Konstytucja 
po’sika zaś uznaje jako wyznania religijne tylko te, 
które są uznane jako tasje wyraźnie przez rząd 
polski. Kościół narodowi zaś dotąd nie został 
uznamy jako związek religijny w myśl art. 133 kon
stytucji”.

Obrońca stwierdził na podstawię faktów, że 
wojewoda rolerowal agitację za Kościołem nairodo- 
iwyni.

Sąd nie przychylił się do wniosku p-okurait-ora
1 redaktora „Słowa P « r .” skazał na 2 tygodnie 
więzienia.

Na marginesie tej rozprawy warto zaanac-zyć, 
że proces byłby zapewne inny miał wynik, gdjby 
się rozgrywał nie w Toruniu,

RABUNEK W KOŚCIELE PARAFJALNYM 
W BŁOTNICY. Dnia 9 b. m. o godz. 3 rano zbro
dniarze, obezwładniwszy stróża kościelnego, świ
drami i łomem zrąbali drugie drzwi dębowe, wio
dąc* do kościoła, a dostawszy się do skarbca roz
bili kowaną mocną skrzynię, z której zrabowano: 
trzy kielichy srebrne całe złocone — jeden dużej 
wartości ■— małą momsbrancyjfkę pamiątkową 
i pieniądze na światło kośdcfae, lam składane.

DWA SAMOBÓJSTWA W ZAKOPANEM. Wia- 
dae policyjne w Zakopanem zaalarmowana zostały 
d orląt, ićmeon, że zwłoki mł&ltgo męaozyany wy
stają z odtyjaŁago śniegu na Krokwi. Wyełana na 
oainacL potad policyjna, sprawdziła wiarygodność 
KÓouiesienda. Tnfwamośrl woby me ustal* jednak 
dotąd. Denat Barył około lat 22 — był w zrost 
fcadoaea^. bu fam i m aaaiaL  j  m m &  J m s e te .

Sensacją tygodnia był koncert „Chóru Akade
mickiego'’ ■/. Krakowa, który w sobotę. 8 b. ni. od
był'się w wypełnionej po brzegi sali kasyna miej
skiego. Wiele osób z powodu rozkupie-nia biletćw 
7. nieceni musiało wrócić do denne. Wysoki poziom 
produkcjj wokalnych przyniósł junackiej drużynie 
żywiołowy, niemilknący poklask. To był jego suk
ces móralny. Sukces materjalny w lwiej części 
przypadł dla Biura koncertowego A. Seidena. Dla
czego j,avu właśnie? Czy wre&zcw nie znajdzie się 
w Tarnowie katolicki przedsiębiorca koncertowy?

—w. d__

Akcja R. K. 3.
Rozdanie zapomóg.

Od dnia 1 do 7 marca b. r. rozdał R. K. B. 
następujące zapomogi: Na ubogich zostających
pod opieką Komitetów parafjałnycb podniesiono 
tygodniową dotację do jednego mUjarda i 750 mil, 
mairek, Komitetowi na Grzegórzkach 8d m 1. mk.. 
Zakładowi Helciu w 500 mil. mk., Komitetu s\ i „Po
moc Kresom" 100 mil., mk.. Akademickiemu Kołu 
Kredowemu 30C roił, inwalidzie I. S. 3d mil. mk., 
Schronisku ubogich przy ul. Warszawskiej 150 
mil. mk., Towarzystwu Wzaj. Pomocy Uczniów 
Uniw. Jagiell. 240 mil., dla Sekcji dziecięcej 
1 miljard mk., oraz 90 kg. mwiła, dla Zakładu 
staruszek i kałek na Elichu 10 kg. mydlą.

i piegowatej. Ręce delikatne i czysto utzymane. 
Świtka kołom szaro-ziełonego, podszyta popiela
tym, wytartym kożuchem. Ubranie mia? maiyi ar
ie owe czarne, kapelusz zk.1 bukowaty. Buc.łu czar
ne szkoty.

Ruwnież dni kilka temu, nazajutrz pc swern 
przybyciu do Zakopanego, zastrzelił się młody ofi
cer nieznanego nazwiska w mieszkaniu, wy naję- 
tem prywatnie. Zwłoiki odfotografowano i przewie
ziono do kostnicy,' celem przeprowadzeń, a sekcji 
sądowo-lokarskiej.

WYROK NA GROŹNĄ BANDĘ GÓRALA. 
W Brzeżamach odbyt się w dniach ubiegłych sąd 
nad baudą osławionego herszta, Marcina Górala, 
któ a  jpgsez długi czas była postrachem powiatów 
brzciafitrkiego, przemyślańskiego i bohre-ckiego, ra
bując i mordując mdzi po wfiach. Bandę rjęt o 
w komplscm wraz z hersztem w lecłg. 1923.

Pu kilkudniowej rozprawie zapadł wyrok. 
Skazano: herszta Marcina Górala, oraz bandytę
Mikołaja Szewcom na karę śmierci, Jana Górala 
na 15 la t ciężkiego więzienia, Winnika na 12, 
Barmaju, ul 8, dwóch innych na 3 lata ciężkiego 
wiezienia. Innych uwolniono.
, /ŚMIERTELNY WYPADEK W WARSZAWIE. 
U zbiegu ulic Nowruiarskiej z Świę-tojurską 
w Warszawie zderzył się wóz tramwajowy 
z jadącym z piekarni furgonem. Zderzenie było 
tak silne, że furgon z wielkim impetem wpadł na 
trotuar i wywrócił latarnię gazową, ta  za* runęła 
na przechodzącą chodnikiem 30-leitnią Hindlę 
Ryntflein i zabiła ją na miejscu. Ofiara nieszczę
śliwego wypadku pozostawiła troje drobnych 
dzieci.

SENSACYJNY PROCES W KIJOWIE. W Ki
jowie ma się rozpocząć proces przeciw strupie 
osób, oskarżonej o szpiegostwo na rzecz Polski. 
Są to sami Rosjanie, Jest to niewątpliwie prowo
kacja, Oskarżono między innymi proi. Smimowa, 
b. ministra z czasów okupacji niemieckiej) znanego 
reakcjonistę Ozerbakowa i wielu innych działaczy 
rosyjskich i ukraińskich. Centrala całej tej fanta
stycznej organizacji miała się znajdować w Pary
żu i łączyć wszystkie antvscwieekie elementy.

CZAS LETNI W ZACHODNIEJ EUROPIE. 
Delegaci angielscy, belgijscy, holenderscy i fran
cuscy zajmowali się w tych dniach ustaleniem 
terminu zmiany czasu zimowego na letni. Postano
wiono. żt zmiana ta dla Francji, Beigjj i Holandji 
nastąpi w nocy z 2?' na 30 b. m., a dla Anglj? w no
cy z 12 na 13 kwietnia zgodnie z brzmieniem usta
wy angiejskiej.

PASTOR WYPĘDZONY PRZE2 SWOJĄ 
OWCZARNIĘ. W mieście Lesznie pod Poznaniem 
wywieszono plakaty w języku niemieckim pod 
adresom miejscowego pastora. Willigmana Ode
zwa wzywa pastora do natychmiastowego złoże
nia urzędu i opuszczenia Leszna, potępia jego po
litykę szczucia i uważa, iż osobistość jego jest 
Dicitylko dla gnrny ewangelickiej, ale i dla wszyst
kich Niemców w Lesznie niezmiernie' szkodliwa:

Pastor WUigman, znany powszchnie ze swego 
ffiajaialnęęo B^geginku do państwą połskiąjo, zde

cydował się [>o tej odezwie o'mścić Leszno, i wy
jechać do Niemiec.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI W AMERY
CE W ostatnich dziesięciu latach dokonano w no
wym świecie 85.000 moideratw, tak, iż na kaźuą 
godzinę wypada prawie ieden mord. W porówna
niu z przestępczośriami Luropy, gdzie na 63  ̂.000 
osób przypada jeden morderca, w Ameryce wy
pada ich 53.

Sprawy miejskie.
Korzystna »vtuacja aprowizaęyjna.

Miejska Komisja cennikowa zastana\'iała się 
na "wezoTaiszeir posiedzenia nad stanem aprowi- 
zacyjnym w mieście i stw uidziła, ze sytuacja pod 
tym względem przedstawia się najzupełniej zado
walająco. Zarówno składy miejskie, jakuteż maga
zyny kuosumów, p ywatnych hurtowników, dro
bnych handlarzy i piekarnie są pełn« mąki żytniej 
i p izennej, spędy bydła i nierogacizn} na tar go- 
wicę miejsKą są niezwykle lit ’ar, rąk, że w zupeł
ności pokrywają miejscowe zapotrzebowaniu rów
nież wtorkowe i piątkowe targi Obsylane su bandzc 
wydatnie w drób i nabiał z okolicznych wsi. 
W ostatnich dwóch tygodniach cena mąk żytniej, 
żywego towaru ns targowicy i nabiału snadie
0 10—2 0 ^ ; tendencja zniżkowa trwa nada!
1 niewątpliwie wywoła dalsze potanienie tych ar
tykułów. Jedynie utrzymuje się w cenie mąka 
pszenna, oraz bydło rumuńskie, kióie handlarze 
sprowadzają do Krakowa w wielkich ilościach. 
Rzeźnicy i masarze kupują przeważnie bydło ru
muńskie, mniejszym natomiast popytem cieszy się 
bydło krajowe mniej okazałe, ała tńż grube tańsze 
od rumuńskiego.

Dalsze obniżenie cen mięsa, tłuszczów, oraz chleba.
Na podstawie szczegółowych danych Urzędu 

targowego, Komisja cennikowa ustanowiła nastę
pujący cennik mięta wołowego z dokiadką: I ki. 
3000 tys. (niezmieniona), n  ki. 2.600 tys., (dotąd 
2.800), III kl. 2.200 ,2.600); wieprzowina i wszyst
kie tlu-iiżcpL potaniały o 200 tys. na 1 kg., tak, że 
wieprzowina kosztuje od dzisiaj 2 80C tys. (dotąd 
3000), słotiiiM 3.800 smalec 5^00, sadlj bez otoki 
i.psń Ceny wędlin i cielęciny pozostawiono bet 
zmiany. Obniżono dalej reny  cWeba, a ,o z 430 
na 420 tys. za 1 kg Cennik pieczywa oiałjgo 
nie uległ mianie. .

Rekwizycja mieszkań dla oficerów
W osratnim czasie zażądała Komenda obozu 

warownego od magistratu m. Krakowa zarekwiro
wania około 100 mieszkań dla oficerów, względnie 
ich rodzin.. Wobec odmowy magistratu, Komenda 
odniosła się do województwa, które poleciło ma
gistratowi na mocy ustawy z r. 1879, dostarczyć 
Komendzie żądanych mieszkań, polecając równo
cześnie przeprowadzenie rewizji mieszkań przez 
specjalne komasje z udziałem wojska. ŚLagistrat 
wniósł rekurs do mimsterstwa. .

KRONIKA KRAKOWSKA.
Kolej elektryczna Kraków- -Katowice.

W najbliższych dniach zostanie podpisaiuy 
w Paryżu układ między znanym przemysłowcem, 
p. Bruggerem, i bankami francuskimi z „Banąue 
de France et de Pays Ba»” na czele, w sprawie 
f’.lansowania przemysłu elektryfikacyjnego Polski 
w kwocie 4 miljonów dolarów w formie maszyn 
i narzędzi. Zadaniem konsorcjum jest olbrzymia 
rozbudowa Poisniego Banku elektryfikacyjn sgo. 
tak, aby już w roku bieżącym mogły w pełnem 
tempie pójść prace dokoła budowy kołejf elek
trycznej Katowice—Kraków. Dalszym etapem bę
dzie elektryfikacja koiejowego węzłt warszaw
skiego ■

Doroczne święto 8-go pułku ułanów.
19 marca jef dniem, w którym 8 p uk  ułanów 

Ks J Poniatowskiego obchodzi rokrocznie swoje 
święto pułkowe ja to  w dniu patrona szefa pułku. 
W przeddzień uroczystości odbędzie się Msza św- 
żałobna na Wawelu o godz. £.30 za duszę ks. Jó
zefa Poniatowskiego, oraz wszystkich poległych 
i zmarłych oficerów, podoficerów i ułanów, po- 
ezem złożenie wieńca na sarkofagu ks. Józefuu 
Po otwarciu wystawy pamirtek pułkowych, uda
dzą się uczestnicy- na cmentarz, celem złożenia 
wieńca na grobie poległych w dniu 6 listopada 
ub. r. oficerów i ułanów. Dnia 19 b. m.
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się w Rakowioach w koszarach pułku Msza po
łowa o godz. 10 wraz z paradą wojskową pułku.

seanse medjumicznj z Guzikiem.
glośnem medjum z Warszawy, odbywają się 
w Krakowie w dalszym ciągu i to  dwurazuwo 
d ziemie: po południu w  mieszkaniu red. Szcze
pańskiego, wieczorem u prof. Klęska W seansach, 
kontrolowanych bardzo skrupulatnie przez po
szczególnych człouków wydziału Towarzystwa 
metapsychicznego, biorą także udział wybitni 
przedstawiciel o świata naukowego. Seanse popo
łudniowe echuje zarówno różnorodność zjawisk, 
.akoteż bez porównania szybszy czas icb wystę
powania, niż w posiedzeniach wieczorowych. Eks
perymenty p Guzika streszczają się głównie w wy
stępowaniu światełek. oraz bardzo osobliwych stu
kach. szmerach i dźwiękach. Aporty należą do 
objawów rzadszych. Seanse prowadzone są w tan 
sposób, żfc uczestnicy kładą ręce na stół i utrzy
mują kontakt przez dotyki palców lub też tworzą 
łańcuch z rąk, nie dotykając stołu. Kontrola nad 
medjum iest bardzo ścisła. lUzed rozpoczęciem 
każdego zebrania uczestnicy zobowiązują się sło
wem honoru do bezwzgltjdnego spokoju.

rj ■■■

Kraków, 13 marca.
RUSZYŁY LODY. Wczoraj nad ranem ruszyły 

lody, zajmujące dużą przestrzeń Wisły powyże5 
Krakowa i za'rz rmały się ua zatorze poi Płaszo- 
imem. Woda w daPzcm ciągu opada. Przez cały 
wczorajszy dzień szalała nad miastem zawieja 
śnieżna, tworząc w wielu punktach miasta wydmy.

Z OKAZJI MIANOWANIA P. KOWALIKÓW 
S KI EGO WOJEWODĄ krak wskim naczelnicy 
wydziałów województwa z wicewojewodą Wa- 
wrauschem składali nowemu wojewodzie gorące 
życzenia. Również pospieszyli z życzeniami przed
stawiciele wszystkich władz rządowych i miej
skich a z licznych stroa kraju wph nęły depesze 
gratulacyjne.

Z PRASY KRUKOWSKIEJ, Redakcję na-rzel 
ną „Gońca Krakowskiego" obiął po p. Antonim 
Krzywym sekretarz Związku Lud. Nar. na zach. 
Małopolskę i dotychczasowy redaktor „Wifńca- 
Pazezółki" — Dr Wł. Świrski. P. Krzywy ma za
łożyć na wio' nę b. r. własny aziennik w Krako
wie. — Poseł M. Dąbrowski pertraktuje podobno t  
zakupno „Kurjera Warszawskiego".

ZŁOTO NA RZECZ BANKU POLSKIEGO. P. 
Fr. Macharski, właściciel firmy A. Hawełka, zło
żył na rzecz Banku Polskiego na poczet 25 sztuk 
akcyj, 108 dukatów złotych oraz dolary; firma A- 
Hawełka subskrybowała dotąd 5 akcyj, Dr. Leo 
pold Machardd 2, peTsonal firmy 8 akcyj.

ZNIESIENIE WaSTY  HONOROWEJ. Do
wództwo obozu warownego w Krakowie w rozka
zie ostatnich dni zarządziło zwinięcie warty ho
norowej w ratuszu w Rynku głównym.

PRZEMIANOWANIE STACJI POD-KRAKOW- 
SKICH. Na skutek f^arań magistratu krakowskie
go. MinistcTstwc koleji zarządziło przemianowanie 
z dniem 1 kwietnia b r. stacji kolejowych, poło
żonych w cbrebie m. Krakowa, w następujący 
sposób: stacja Podgórze—Plaszów na Kraków— 
Fłaszów. Podgórze—miasto na Kraików—Podgó
rze, Podgórze—Bonarka na Kraków—Bonarka,. 
Podgórze—Wisła na Kraków—Wisła, Dąbie—
Piaski na Kraków—Dąbie, Grzegórzki na Kra
ków—Grzegórzki i Łobzów na Kraków- -Łobzów

PRZED PODROŻENIEM TYTONIU. Dyrekcja 
monopolu tytoniowego nosi się z zamiarem pod
wyższenia w najbliższych dniach cen wyrobów ty 
tonkw .eh i tytoniu przez wprowadzenie nowych 
cen we frankach. Kurs iranka waloryzacyjnego dla 
tytoniu będzie jak dotąd ustalany co tygodnia.

NAJBLIŻSZA KADENCJA SĄDU PRZYSIĘ 
GŁYCH w Krakowie zaczyna sie dmir 7 kwietnia 
rozprawą prasową przeciw Dr. Wojnarowi i tow 
o ohrazę czci. Na/sCepne dni zajmie proces o zdradę 
główna przeciw Markusowi Samuelowi i wspólni
kom. Po przerwie świątecznej stanie przed sądem 
strażak Wł. Kołodziejczyk, obwiniony o zbrodnię 
morderstwa rabunkowego, dokonanego na R&ttne- 
równej na polach rakowickich.

ECHA ROZRUCHÓW LISTOPADOWYCH 
Rozprawa w są łzie wojsk, w Krakowie przeciw 
maj. Biernackiemu, k p t Ob;edzińi.k:e>a;ii. oraz por. 
Nowakow-kiemu i Rkarsk'emu, oskarżonym o za 
oiedhanie przepisów regulaminu wojskowego 
w związku z yypadkami 6 listopada, odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero w maju b. r. Wojskowe 
władze 3ądowe zamierzają rozprawę tę przeprowa
dzić równocześnie z wielką rozprawą przeciw cy 
wilaytm. a  to n celu ułaciwiemia, tacłuuca ego co dc

przesłuchania wspólnych świadków na obydwóch 
rozprawach. liczba oskarżonych ma powiększyć 
się o jednego z oficerów w randze kapitana, sto
jącemu pod zarzutem agitacyjnego przemawiania 
do rtbot-nikow w czasie strajku w Chrzanowie. 
Sprawa maj. Dziadosza, który wniósł za la ła  A od 
wyroku, zasądzającego go na 30 dni are°itu do
mowego, została odesłana dc najwyższego sądu 
wojskowego.

MASOWE KRADZIEŻE PSÓW. Władze wete
rynaryjne stwierdziły, że grasują po Krakowie 
zajid złodziejskie, które tru d n ą  się zawodowo 

t radz’erżaini psów. Przy pizeproy adzonych nieda
wno rewizjach po garbarniach znaleziono dużo skór 
z psów rasowych; również na targach krakowskich 
odbywa się masowy handi I skórami psiarni

Zawiadomienia 1 komunikaty.
DZISIEJSZY KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃ

SKIEGO, cały poświęcony jest dziełom Chopma, 
obejmując cykl Ballada Sonatę h-mol, Preludja 
i t. d. Tenże sam program wykonał znakomity nasz 
Chopinista w Warszawie przed dwoma miesiąsami, 
wzbudzając ogólny zachwyt i uznanie krytyki i 
publiczności Tutaj ofiarowując cały dochód z kon
certu na fundusze Biblioeki Jagiellońskiej, zobo- 
wązuje tem samem i publiczność krakowską dc 
obywatelskiego czynu, który poza estetyczną roz
koszą wieczoru, ira na celu ufrzymanie egzystencji 
tej najstarszej Biblioteki Polskiej. Dorzućmy więc 
a a z ą  cegiełkę całem sercem, chociaż nie tak bez
interesownie, jak wielki koncertant, który w in
terpretacji Chopinowskiej niezrównany, nie szczę
dził trudu dla starego grodu i jej nstytucji.

STARANIEM „ODRODZENIA" Stow Mł. Ak., 
ks. David wygłosi na uniwersytec;e w sali 35 Coli. 
Novum cykl wykładów p. t. „Le premier siócle de 
FEglise". Wykłady odbywać się będą w ponie
działki i p.ątiu o golz. 7 wieczór (pierwszy w pią
tek 14 b. m.). ,

„JAN GUZIK W KRAKOWIE — I ZDEMA
SKOWANE MEDJA". Odczjt pod powyższym ty
tułem wygłosi p. T,ndwiś' Szczepański w piątek 
14 b. m o godz. 7 wieczorem w Kolleg.um wy
kładów naukowych (Rynek gf. A-B).

„U NAS INACZEJ!** Pod powyższym tytułem 
wygłcei prof. W. Sobieski odczyt, który urządza 
Towarzystwo „Rozwój" w niedzielę dria 16 b. m. 
o godz. 4.30 w sali na „Kotłowem’; (ul. Potockie
go 1. 18). WstęD dla członków za okazaniem po
kwitowania wkładki na rok 1924, którą składać 
można w handlu B Wierzejskiego, Linja A-B. 
Po -obraniu odbędzie się walne zgromadzenie 
Aka iemickiegc Oddziału Towarzystwa „Rozwój”,

Repertua* teatru Im. J. Słowackiego.
Czwartek: „Świerszcz za kominem"; o godz. 

10-tej Wieczór L. Wyrwicza.
Piątek: „Podatek majątkowy".
Sobota „Kościuszko pod Racławicami” An- 

czycą.
Repertuar Operetki.

Czwartók: „Katja tancerKa".
Repertuar „Bagateli”.

Czwartek: „Jabłuszko".
Piątek: „Jabłuszko".
Sobota: Po południu „Chimery" (ceny zniżone), 

wieczorem „Jabłuszko”, o godz. 11 w nocv tt-fa 
Rewja operetkowa.

Niedziela: Po poł. „Dziesięć minut w samocho
dzie”, wieczorem „JabłuszKo”, o godz. 11.15 
w nocy 7-mą Rewja operetkowa.

Repertuar koncert°wy.
Niedziela: 16 b. m.: XVII Poranek symfoniczny 

w teatrze im. Słowackiego przedpołudniem.
Niedziela 16 b. m,: Wieczór piosenek, roman

sów i tańców.

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: „Córka zaoójcy”
ZACHĘTA: „Pat. Patachor”.
PROMIEŃ: „Hrabianka bez nazwi-ka ‘. 
REDŁJTA: „Dziewczę Złotego Za nodu“. 

UCIECHA: „Szaleństwa kobiet”. (2 ser je razem).

NEKROLOGJ A 
t  Ks. Józeb Stopa, proboszcz w Czchowie, 

zmai dnia 11 b m -Fo^tneb w piątek ranc.

Wiadomości gospodarcze.

Polskie kopalnie skarbi we
na Górnym Śląsku.

Kraków, 12 marca.
Jednym z poważnych producentów węgla na 

Górnym S ąsku jest rząd polski, który objął po 
fiskusie pruskim kopalnie państwowe w Królew
skiej Hude, w Bielazowicach i Knurowie. Rząd 
polski nie mogąc prowodzić ich w własnvm za
rządzie wydzierżawił je spółce polsko-łrancu 
ykiej, która ukonstytuowała się pod firmą „Pol
skie kopalnie skarbowe na G. Śląsku, spółka 
dzierżawna", z kapitałem 8,200.000 trunków zło
tych. Połowę kapitału złożyła francuska grupa 
przemysłowa — druga połowa jest własnością 
rządu polskiego.

Wydzierżawienie tych kopalń spółce na pół 
prywatnej było jedynetn rozwiązaniem problemu 
ich prowadzenia. Upaństwowienie jakiegokolwiek 
przedsiębiorstwa obliczonego na zysk nie prowa
dzi do celu, a tóm mniej takiego przedsiębior
stwa, jak kopalnie węgla, których nieoodobna 
prowadzić biurokratycznie. Nie udawało się to 
nawet i rządowi pruskiemu, który przecież roz
porządzał doskonałymi urzędnikami — a kopal
nie te nie mogły nadążyć w rozwoju kopalniom 
prywatnych właścicieli.

Rząd polski wydzierżawiając swe kopalnie, 
zabezoieezył dla siebie odpowiednie zyski, które 
też nie są małe.

Oprócz więc dywidendy za swoje akcje otrzy
muje rząd polski tytułem rocznego czynszu dzier
żawnego 8 procent od obrotu brutto, we fran
kach złotych. Nadto ma spółka dzierżawna obo
wiązek inwestowania corocznie pewnego- z górv 
oznaczonego proceirtu, od swych dochodów brut
to, celem rozszerzenia kopalń, tak, aby po upły
wie cza«u dzierżawy, państwo otrzymało kopal
nie skarbowe nietylko w dobrym stanie, ale tak
że odoowiruuo zwiększone i należycie zago^po-

darowane Nać dotrzymaniem tych obowiązków 
czuwa wydelegowany w tym celu urzędnik mini
sterstwa przemysłu i handlu, z departamentu gór
niczego.

Zarzad kopalń skarpowych spoczywa w rę
kach rzeczywiście pierwszorzędnych fachowców, 
którzy w chwili przełomowej zdali egzamin 
„summa cum raude". Jak  wiadomo, Niemcy, 
opuszczając terytorjum Górnego Śląska, usiło
wali zatrzymać wszelki ruch przemysłowy i wy
cofali swych urzędników. Spółka rozpoczęła 
swoją działalność z. chwilą wkroczenia naszych 
wojsk.

Było to też nielada trudnością, w ciągu jeane) 
nocy, objąć od Niemców w zarząd zakład górni
czy, zatrudniający przeszło 15 00*1 ludzi i blisko 
1000 urzędników i natychmiast, bez chwili bez
robocia i przerwy, puścić go w ruch, pod urągli- 
wim okiem Niemców G. Śląskich, którzy, od
dawszy dnia 19 czerwca 1921 roku z uderzeniem 
godziny 12-tej w nocy, kopalnie grupie polsko- 
franidAkiej. robili wszelkie możliwe przeszkody, 
w ich uruchomieniu i, czyhali tylko na oznaki 
niedowładu lub złej administracji. Jodrak srogo 
się zawiedli Nader staranne przygotowanie akcji 
przez kilku ludzi, którym rząd polski sprawę tę 
powierzył, SDrawiło. że kooalnie skarbowe, do 
tej chwili pruskie, zostały o północy z dnia 19-yo 
na 20-go czerwca 1921 r. objęte przez grupę 
i z miejsca ruszyły całvm dawnym pędem tak, 
że praca, ani na chwilę nie została przen ar a. 
Ter dowód całkiem niezwykłej organizacyjnej 
sprawn ości, wzbudził zresztą w kołach górniczych 
całego światt. niekłamany oodziw, któremu za
wodowe zagraniczne dz?anniki, nawet niemieckie, 
musiały dać wyraz.

Spółka dzierżawna wywiązuje cię ze awycli



S f c .  « L , G L )? NARQPU“ Nr. 61.

obowiązków ku zupełnemu zadowo^nłu rządu 
polskiego. Kopalnie prowadzone są wzorowo, po
nadto zgodnie z postanowieniami kontraktowemi 
przeprowadziła w fiągu ubiegłego roku na ko
palniach skarbowych wielkie inwestycje, w szcze- 
gó’noźci urządzenie nowego szybu „Focbt£ w Knu
rowie, powiększenie centrali elektryczne] o 3O0& 
KW. — zainsfalowano w Knurowie płynną pod
sadzkę, zdwojono w Bielatowicach sortownię 
i przeprowadzono bardzo wielkie roboty pod
ziemne w Królewskiej Hucie, które oglądał Pre
zydent Wojciechowski podczas ostatniego swego 
pobytu na G. ŚTąsku.

Lecz poza tymi, że się tak wyrazimy, przy
musowymi zarządzeniami- b. korzystnymi dla 
rządu polskiego — zarząd kopalń skarbowych 
wiele czasu i pieniędzy poświęca sprawom huma
nitarnym 1 społecznym. SeMeczną opieką otacza 
zaizad swych robotników i ich rodziny — starał 
się skutecznie polepszyć ich dobrobyt tak pod 
względem materialnym, jak i moralnym.

Piekącą sprawę mieszkaniową, która zaortrzy-
się na Górnym Slasku, zwłaszcza po zapro

wadzaniu 8-goizinnego dnia pracy, co pociągnęło 
za sobą zwiększenie liczby urzędników i górni
ków — zarzad kopa^ rozrdazał nader pomyślnie. 
Odnowiono wiec przedewszystkiem mieszkania, 
należące do fiskusa pruskiego, a zaniedbano od 
wielu la t  Ponadto kupiono szereg domów za
mieszkałych przez aórników, jak również dokoó- 
eaono budowj 128 mireZkań rozpoczętych jeszcze 
przez n ąd  pruski. W roku zaś ubiegłym spółka 
rozpoczęła budowę 40 domów o 121 mieszkaniach 
urzędniczych i robotniczych. Wszyscy niemal ro 
botnicy otrzymują do swego użytku odpowiednie 
działki pola pod uprawę. Powierzchnia ogród
ków oraz pól robotniczych wynosi 7.104 morgów. 
W trzech zakładach ogrodn!czych, prowadzonych 
przez Towarzystwo, pcrsomal może tanio naby
wać sadzonki i nasiona wedle wyboru. Ponadto 
otwarto zostały w tych zakładach kiw^a ogrod
nicze.

Towarzystwo wiele wagi poświęciło także 
aprOwizai ]1 pertomlu. [ tak zeszłej zimy kopal
nie skarbowe zapewniły, idąc ręka w rękę re 
Związkiem pracoiaweów całego Górnego Śląska, 
zaopatrz "nie robotników w ziemniaki Urzaltono 
w Królewskiej Hucie wytwórnię wyrobów ma
sarskich, zaopatrującą pers ona', jak i kantyny 
na poszczególnych szybach. Kantyna Pola Wscho
dniego w Kró' iwskiei Hucie posiada, kuchnie u- 
możliwiające dostarczanie urzędnikom zdrowych 
obiadów i kolacyj. Trzy fabryki łfcbiu i Jwle le
moniady obsługują swymi wytworami personal 
po cenie kosztów własnych, stolarnia zaś goepo- 
darowana w ten sposób, ułatwia zatrudnlrnvm 
urzęirrkom i robotnikom urządzanie ich irresz- 
kań. dostarczając im nabii po nadzwyczaj ko
rzystnych cenach.

Towarzystw^ nie zarspmnhlp również o wy- 
chowaniu nrzed- 1 po azkolnem, istnieją pTzeto

obecnie pod kierownictwem personalu opłacanego 
przez Kopalnie skarbowe żłóbki dla niemowląt 
i ochronki dla dzieci, z Których ostatnie przygo
towują równocześnie dzieci do szkoły ludowej. 
Inne zaś kursa, a mianowicie przedstepne do 
szkoły górniczej w Tarnowskich Górach przy
gotowują adeptów na sztygarów, na kursach wie
czornych, podzielonych na klasy, urzędnicy i ro
botnicy mają sposobność uzupełnienia swego 
wykształcenia szczególnie w kierunku wydosko
nalenia się w języku postom.. Utworzono dalej, 
względnie wspierano zasiłkami pieniężnymi knrsa 
techniczne, w których uczestniczyli robotnicy Od
działów mechanicznego i elektrycznego. Na po
szczególnych kopalniach Towarzystwa urządzono 
bibljotełri, z których korzystają urzędnicy. W tym 
celu Zarząd Towarzystwa zakupił 1.075 tomów 
i zaabonował cały szereg różnych gazet i czar 
soipism.

Dawny zwyr zaj na Górnym kląsku uczczenia 
starych górników z okazji ich jubileuszu pracy 
wskrzesiło Towarzystwo. Od czasu przejęcia ko
palń obdarowano srebrnym! zegarkami najstar
szych latami oracy górników.

Z wi ilką przychylnością odnosi się Towarzy
stwo do kółek śpiewackich i zrzeszeń sportowych. 
Wprawdzie nie zajmuje się nimi bezpośrednio, 
lecz popiera, kółka powstał" w gronie pracowni
ków przez ułatwianie im pracy i udzielanie znacz
nych wsparć pieoięż łych. Celom ustalenia, ruchu 
społecznego oraz nadania mu kierunku narodowe
go, Towarzystwo zaangażowało instruktora, który 
udziela tym kółkom oraz klubom sportowym 
wskazówek, które pmi czyniły się dc podniesie
nia poczucia narodowego wśród mało uświadomio
nych górników. Również liczne instytucje dobro
czynności, działające w bliższej lub dalszej oko
licy, otrzymują nd Towarzystwa znaczne zasiłki, 
bądź to  w gotówce, bądi to w aaturze (wręiei).

Jak  widzimy działalność Spółki dzierżawnej 
polskich kopalń skarbowych zarówno korzystną 
jest dla rząlu  jako właściciela tych kooalń — 
ja t i dla zatrudnionego nersonalu. Mało kto 
w Polsce interes owa1 się dotąd praca polskich 
kopalń skarbowych — wiedziano tylko o isni"niu 
oaropów węglowych na Górnym Śląsku, których 
i słusznie uważa się za sprawców d ro łw n r wę
gla. Bezkrytycznie też podciągano pod to miano 
i polskie kopalnie rządowe, które właśnie przez 
tych baronów pruskich uważane są za szkodli
wego konkurenta, ponieważ dostarczają węgla 
tańszego, a ponadto us+awicznymi inwestycjami 
wewnątrz kopalń dla zabezpieczenia życia górni
ków i zarządzeniami humanitarnemu pozs kopal
nią w wyższej mierze niż przemysł prywatny 
uwzględniają pogrzeby ludnośei robotniczej.

Kończąc Dodajemy, że polskie kopalnie skar
bowe subskrybowały 15.000 sztuk akcyj Banku 
Polskiego i ofiarowały połowę, t. j. 7.500 sztuk, 
jako dar dla Skarbu Państwa. Dr. W. 9-

l i la n i  PKKF. za ostatnią dekadę iu te g i.
Onegdaj ukaz?ło się spra *u>zdani“ P. K K. P za 

ostatnią dekadę lutego. Jak  z niego wynika, zapas 
zima, srebra i bilonu zaaraniczrego zwięikszył się 
zaledwie minimalnie i wynoei obecnie okrągło bio- 
iąc 88mll. zł. mk Znaczną natomiast zwyżkę wyka
zuje zapas walut zagranicznych, który zwiększył 
ilę o 2,991 677 md., wskutek czego wynoei on 
obecnie 19.384.974 mil. mk. Prócz tego, znaczme 
'„zrosły wierzytelności P K. K. P. na, rachunku 
zag*. nostrowym i wynoszą obecni? 172,626.129 
mli, mk. Najwięcej stosunkowo wzrosły aktywa, 
R K. K P. na skutek zwiększenia się portfelu 
wekslowego, do różnica in plus wynosi 25,554.092 
młH., podczas gdy cała kwota kredytów wekslo
wych wynosi 67,218.290 miłj. mk. Charakte^oty- 
tń .m  jest, że dług sk&.bu państwa pozOgtal nie
zmieniony od połowy b. r. 1 wj nosi ?91.796 miliar
dów W pac°ywach najważniejszą pozycję ' w ^zy 
obieg emitowanych banknotów, który w dekadzie 
sprawozdawczej wzrósł o 91,581.718 mil. mk., P°d- 
nc jb)c ogólną gyftę obiegu banknotów do 
538,913.418 mil

Jak  ze ap awAzdania wynika, kwota 91 i pół 
hSjena, o którą wzrósł obieg banknotów, aPstała 
W całości użytą na zakupnp dewiz i wa'ut zagra, 
nieśnych, uą kredyty wekslow" dla kupiectwa, 
na pożyczki tcnnhiowe, towarowe i otwartego 
kfedybu, na wzrost zagr. rachunków nostręwyeh 
i na inno aktywa. Wartość wszystkich emitowa- 
OYsh p w ęk  w d darach W noa Ok ło 55.000.000

dolarów, dług skarbu państwa około 30,000 000 
doL Wartość całej naszej emisji wzrosła od chwili 
stabilizacji o jakieś 40000.009 dolarów

W OBRONIE BANKU KRAJOWEGO.
W związku z atakarrr newnego odłamu prasy 

na Bsnk krajowy 7 powodu nieprawidłowości, 
jakie miały zajść w oddziale katowickim tego 
Banku, nadsyłają urzędnicy Oddziału lwowskiego 
tegoż Banku pewne wyjaśnienia.

Godząc się w zasadne na pociągnięcie win
nych do odpowiedzialnym, zastrzegają się jednak 
pracownicy dawnej centrali, a dziś oddziału lwow
skiego, przeciw rozciąganiu odpowiedziałoś^ na 
całą instytucję, gdy chodzi o drobny fakt niepra
widłowości, w jednym z najmłodszych oddziałów. 
Bank krajowy bowiem zbyt dobrze zapisał się 
w pamięci przedewszystkiem społeczeństwa ma
łopolskiego, broniąc naszego stanu posiadania 
przeciw zakusom wrogich sił zaborczych, aby 
epmja publiczna mogła. zezwolić na uderzanie 
w instytucję jako taką. To też kiedy Bank ma 
i w wolnej Tolsce odegrać odpowiednią rotę 
w rozbudowie państwa, piętnują urzędnicy oddzia
łu. lwowsb'ego takie ataki, jako karygodne prze- 
dewszystkicm z punktu widzenia społecznego.

(Idzie tu przedewszystkie o za zury, postawione 
oddziałowi katowickiemu tego Banku, iż świado
mie gral na zniżkę marki polskiej, zawierając t. 
zw, transakcje uTimowe na luty z bankami nie
mieckimi po 15 miljonów marek polskich za do- 
tara. Pr^rn, Rad ),

FRANK „TYTONIOWY". DyTekcją polskie
go monopolu tytoniowego zawiadamia, że kura 
franka złotego waloryzacyjnego (mononolowego) 
na czfs od 10 Jo 16 marca b. r. wynosi 1,800.090 
marek poi. *a 1 frank złoty. Oanmk na wyroby 
tytoniowe tak państwowych, lak prywatnych fa
bryk pozostanie niezmieniony, t. j. takisj m, który 
obowiązywał na czas ud 11 lutego do 9 marcu b. r, 
włącznie.

Kurs dolara:
W  K r a k o w ie .............................  8,430,009
W  W a rs z a w ie  . . 9,350.900 -MOO.flOC 
W  K a to w ic a c h ........................... 9,450-000

filEŁDA KRAKOWSKA z dnia 12. b. m.
Waluty i czeki.

D o la r  . . . . 0,430.000-
K o r o n a  a u s i r . . 130
U r ....................... _
K o ro n a  c io s k a 271.600
F ra n k  łr a n c .  . --
N . J o r k . . . . 9,420.000
L o n d y n  . . . - r
Z u ry ch  . . . . 1,924.000 - 1,828.030
P a r y f  . . . . —
M e d io la n . . . 400.000
W ic- Je A  . . . 134
P r a g a  . . . . 272.500
A m s te rd a m  . . »

DALSZA ZNIŻKA NA GIEŁDZIE KRAKOW
SKIEJ. Kompletny zastój i marbw&ta w dziale 
akcyjnym spowodowała znaczna zniżka brawie 
wszystkich pap erów. Trzymały się jedynie jat<> 
r!)ko papiery, będący preed korzystną emisją. 
Obroty bardzc mał?. W wał mach także stagna. j:„ 
kursa bec rmiany. Frani francuski nie był robiony 
Na pogiełddu także bardzo słano.

Pogiełdzle: Jaworzno dr. 118 m 3, (25) 118 mil , 
(100) luO mil.. Gazy wschodnie 88 mil,, Gazy za
chodnie 86 miL (towsr), Nitrat 1200 tyr„ Len 
5200—5250 tys., W ałówki 130—135 tys. Loko
motywy 2100—26<X) tvs., NoDeł 7000—6850 tys.

A K C J E ;

A koje b a s k o w e :

Polski B Przemysłowy 
Bank jlałopoiaki . . . 
Ziemski Bank Kredyt, 
.‘owsz Bank Iireayt. . 
Bank Komercjalny . • 

, Zw. Sp. Zarób. .
Tow. h a n d lo w e

P. T. H  a
 .

„ś»armnw .............
„Polski Bies*.............
Żegluga Polski . . . . .
T ow . p rz e m y s ł.

Ziolonmwskl
li Cegielski,................
r>arowozy,..................
. Ajtometor"................
„t ri Jin a“ iel............
„Poc,ii(“iakt. autunicyj.
..tłórka1 cement...........
Sierszańskie Grórn. . .
„Tepoga“ ..................
Gazy ziemni................
Ptiska Nafta................
..Kkuclr"................ ..
„Jlkes"  ..........
“ozer . . : .............

. Btrua1 .............
Syndyka1 Koszykarski
.Ryngraf1* ................
l rzebiń, tłuszcze . .
,,1 Srt jbI11....................
„?rakuf“  .
khooorów ..................
A. Piasack ................
' mietów...............  . .
Eleknownia Siersza . 
R. w. Niamojowsk' ,
P. Zakł. Garbarskie. .

w tysiączni matek ^•Isjioi
ransait. tr̂  -■* c 

z d. ił a
t!0t)C '330 2P2Ś 3275
2)00 sooo 2700
70) 800 775 h75
400 450
535 575 550

poo* 25000 24000 24/50

1600 1800 1700 1750
90 110 105 110

25u0 a7ćj 2600 2650
6)0 6 ■ 650

4C0 450 450 475

51000 49<500 50000
‘JBo 2900 2750 2900
1K00 22f|0 1025 2050
1BO0 ?son
3000 3200 W75 3175
6000 6300 6750 6350

7,000 79000 7 2500 73000
2400? J5000 249C3 2900?
10500 12500 11150 11750

2100. 2800 2300 2825
2000 Ł300 2150 232)

1900Ó 21000 19500 19750
*100 )*00 690

65tX) 70C0 6900 6750
800 1060 950 925

1100 1400 120)
16000 18000 16600 18750

800 400
sooo 86<>0 6,27b 8400

2*000 'S66'j 24UOJ .
ZdOO Ł200 3100 3030
3800 4000 8900 4100
)450 leOO 1626 16)0
a6<w) JBOc 2800 2135

22uOO 250C0 lŁóO>

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a l u t y :  dolar 9350- -9900. C z e k i :  Bel- 

gja 325—327, Holandja 8478—3450, Londyn 40856
a o 8P900. Nowy Jorl 9350 9900, Fu-yż 880_
370, Praga 269— 264, Szwajcarja 1617—1605 
Włochy 39Ł—889 Fożyczka riota 1500—15080, 
Poż.czka robrowa 5600—5940.
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Za sportu.
Narciarstwo: Rellekija posezonowe.

Smwdji sportów z mowyeh ma się ku końcowi. 
Poza sobą mamy już szereg wielkich zawodów 
narciarskich krajowych 1 zagranicznych, nie od 
rzeczy więu będzie zrobić obecnie krótki bilans 
naszej działali ości sportowej i wyników.

Przedew szystłriem parę słów o pracach przy
gotowawczych do zawodów wogóle, a na Olim
piadę w  Chamonii w  "sczególności. Niestety, te 
strony naczelnych władz sportowych nie było pra- 
wjo żadnych przygotowań. Ciężki kryzys, przez ja
ki przsjść musiał P. Z. N. z powodu ustąpienia 
najbardziej zasłużonego i rzec motaa niezastąpio
nego działacza, pnłk. Bobkowskiego, odbił się bar
dzo dotkliwie na toku prac w sezonie bieżącym 
Zamiast wytężonej praoy, której odgłosy docho
dziły nas ze wszystkich państw, u nas cicho było, 
a o zawodach kwalifikacyjnych, choć były warun
ki potemu, wcale nie pomyślano. Nawet skocznia 
w Jaworzynce nie bym odpowiednio przygotowa
ną: nie było ża inngo programu, nie robiło się nic, 
jedynie ten i ów zawodnik trenował jak umiał, 
bo nie Dyło trenera.

Ekspedycja polska na Olimpjadę zimowa w Ohr- 
moniz została zbyt późno zorganizowaną, zawo
dnicy wyposażeni byli słabo, na miejsce zawodów 
przybyli zmęczeni podróżą, prawie w ostatniej 
chwili, nie mając możności zapoznsnla się t  w a
runkami terenu zawodów, a przedewszystkkm 
ze skocznią. W biegach Krzeptow łki i Bujak osią
gnęli wyniki średnio, spodziewane, dając maaltuUui 
tego, on narciarstwo polskie dać mogło w tej im ■ 
pretie, w której Rkandynawozycy byli wogóle 
bez konkurencji. W  skokach uzyskuje Krzeptow
ski (Bujak »ię wycofał) stosunkowo lepsze wyr'1* 
la od ztózłor oziiych w Szwajcarji, zajmując przy 
4 ustanych skok«ch na 32—83 m. i stylowej ior- 
nne miejsce tuż obok mistrzów Srwajcarji, a bijąc 
Węgrów i kilku znanych Czechów.

Jeśli uwtględmmy młody wiek naszych zawo
dników. marne wyekwipowanie i ograni zenie ich 
liczby do dwóch, gdy inne państwa wysłały jęh 
po kflkunasra, co umożliwiło znranę w obsadach

coraz to nowami slam i — to uznać trzeba wyni
ki osiągnięte za wcale niezłe.

Zawody o mintrzoswo Polski w Krynicy i osta
teczny wynik był dla ogółu pewną niespodzianką. 
Przypadkowe zwycięstwo Muckenbruna w skokach 
nad Bujakiem i Krzeptowskim zadecydowało 
o pTzejśoiu mistrzostwa w ręce zawodnika., który 
jako biegacz stoi daleko za mmi. Ten niespodzie
wany wynik tłumaczyć należy chyba tem, że Bu
jak i Krzeptowski udali się na za woły prawie bez
pośrednio po poy rocie z Chamojiz, będąc podróżą 
zmęczeni. Orzeczenie jury wywołało duże zdziwie
nie, gdyż Krzeptowski, m rjąc czas w biegu głó
wnym przeszło o 5 min. lepszy od Mflakeaoruaa, 
a pfzytcm 2 skoki ustane w dobrym stylu, miał 
fzanse zwycięstwa. Przypomnijmy Dowiem, że 

w I. międzynarodowych zawodach w r, 1922 Kol- 
dowoky, osiągnąwszy w biegu zaledwie o 21 sek 
lepszy czas od KrzepTowskiego, uzyskał, mimp 
dwóch fatalnych upadków, tytuł mistrza Tatr. 
Obecnie więc, tembaidriej zwycięstwo Krzeptow
skiego przy jednym tylko upadku zdawało się 
nie ulegać wątpliwości, gdy ten nie 21 sek., lecz 
przo3zto 5 min (1) miał przewagę. Nie mogąc kwe- 
stjonować orzeczenia kollegjum sędziów, zazna
czyć należy, iż w;eln odniosło wrażenie, jakoby 
w ocenie zawodów od ograła pewną rolę uwsetju 
zapowiadającej się utraty, ze strony S. N. P. T. T , 
mistrzostwa na rzecz Oddz. Narc. Sokół” w Za
kopanem, której członkiem jest obecnie Krzep
towski

Jako drugi w rrku  bieźącyn występ narciarzy 
polskich zagranicą, należy wymienić zawody w We
rterowie, które upewniły nas w przekonaniu, że 
wśród juniorów posiadamy w spanały materjał 
na dobrych zawodników Natomiast nie wszyscy 
seniorzy spełnili pokładane w nich nadzieje, co 
łumaoz, się zmęczeniem po odbyciu 60 km. po

dróży przez Tajry — na naMach. Bnjak i Krzep
towski pofamywują w  biegu Koldowskiego. The> 
na i Gftfstedua, ulegając jedynie światowej sławy 
Niemcom czeskim: Adolfowi, Eiidltrowi i Beva- 
kowL

Ostatni" w bieżącym sezonie większe zawody: 
a  mistrzostwo annji, połączone s zawodami o mi
strzostwo Zakopanego były bodaj nejpięknlej-

szem i najbardziej wspomnienia godaem wydań* 
niem sport owem obecnego sezonu. Mistrzostwo 
armji i mistrzostwo Zakopanego zdobyli dwaj bra
tankowie, Krzeptowski Andrzej I  i Ó-g. »—• wuu- 
kowie znanego Sabały, z tych I — nasz olimpij
czyk. Z zawodników, wyróżnili się w klasie „OM 
Boyów11: inż. K. Schieie, zma dująoy się obecni* 
w dobrej formie G. Zamojski, tudzież p. Meisner 
z K. T. N.

Wielkie ożywienie ruchu sportowego wywołała 
utworzenie Oddz. narciarskiego przy „Sokole’* 
w, Zakopanem. Dużą w tom zasługę pTzypiaaf na
leży wielce nschliwemu i niestrudzonemu preses#* 
wi, prof. Stopowemu, tudzież członkom Zarządy 
którzy nie szczędzą trudu i kosztów, aby jak naj
dalej Mącą opieką sportową otoczyć swoich -a- 
wodników. Oddział urządził w dniach 2 i 10 lutego 
b. r. zawody narciarskie. Na rato zamierza „$0- 
kół” sprowadzić trenera, celem racjonaJ lego prae- 

prowadzenia treningu lekkoatletycznego, a  nb 
wątpimy, że i inne kluby pójdą za tym przykładem 
i większą, r.iż dotychczas, opiekę sportową roz
toczą nad swymi zawodnikami.

Wic cny -Hiszpanii. 0:0.
Niezwyciężani wprost na sweim grucie piłUafzś 

hiszpańscy sprawili swoim ziomkom niemiłe roz
czarowanie. Czołowym drużynom hiszpańskim nie 
można odmówić wysokiej klasy, lecz doskonała 
wyniki, jakie kluby hiszpańskie uzyskiwały z dru
żynami europejskiemi, miały bardzo noważne uza
sadnienie w wielkiej stronniczości tamtejszycł. sę- 
dzóiw, jak i równiej w nieokiełzanym szowkńzm'0 
publiczności hiszpańskiej.

Matteb odbył się w Medjoianif. w obecności 90 
tysięcy widzów i skończył nieroLjgrauą. Hiszpa
nie byli ooprawda leps! technicznie, lecz i Wło
chom nie brakło południowego temperamentu.

Wiedeń: Vienna—Amatorzy 2:0. Ń-
Mim** swego pełnego składu, zawiedli 

rzj w zupełności.
Rapfo—Admira 2:1.

Rspid, osłabiony secesją swych najsilniejszy oh. 
zdołał odnieść zasłużono zwycięstwo.

Simmering—Sportklub 1:1.
H; koarh—Ostnrark 2:1.

Ceny ogłow ft w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Pofsklm*.

Z w y k ł e .......................... 13 gr.
N skra lag i..................... 23 ,
Nadesłani . . . . . .  25 .

za 1 w iersz m ilim etrow y
Układ tabelaryczny ~ ' r>"  drożej 
zamiejscowa . . 30 % L
1 lip . -  1,800.000 Mp.

Pc kronieb . , .
Na 1 itro n ir , . . .4 0  „
urobns od słófra . • 7 „ II

Ceny powyższe obowiązuję od dnia zm iany w  nag ówku. Za term inowe zamieszezenie ogłoszeń admlnIstiae|a nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń Redakcja me odpowiada. "
n n  3 $*9I*zi8 Pocztowo, holen- 

1 1 3  p O S I  dorskie do marynowania 
i wodzone, piklingi, tbsoś wędzony i ma
rynowany, sardynki, kilki, flondry kippe- 

redy I szproty w oliwie.
Sary krajowe i zagraniczne
-----------------------  poicca ---------------------

Wojciech Olszowski
KRAKÓW, Mały Rynek.

NADESZŁA s
< ó J  b i a ł a

szara i bydlęca
Firma: flRAFCZYHSKi
KRAKÓW, Plac Szczepański 1.6.

! Wiosna za drzwiam i!
Z tej okazji poleca

w Krakowie, ul. Fiorjariska 7.
swoją pierwszorzędną pracownię 
i skłaa doborowych materjałów
Dii Panów i Wnego Duchowieństwa. 
x  Żurnale najiwiełsze x
Przyjmuje się zaipówienia na mia
rę także z powierzonego materjału.

Sprzedaż materjałów. bp*
POK NAŁOŻENIA 1900 = = = = =

Popierajmy przemysł ojczysty!

SYNDYKAT ROLNICZY
w Krakowie, plac Szczepański L. 1.
i jego Filia ve Lwowie, piat latlatki L10.
jako Centrala handlowa Spółdzielni 
rolniczo-handlowych, Rółtk i Towa

rzystw rolniczych
- | : d o s ta rc z a  = c  .

P. T. Rolnikom po cenach najniższych 
za gotówkę i na kredyt pierwszej ja

kości i gw arantowanie:
1) Nawary sziuoznti (tomaąyna, superfos- 

fat, ełatra chilijska, ró l potasowa kai- 
nit, azotniak, siarczan amonowy)*

2) nasiona traw, zbóż, buraków, i koniczyny,
3) m aszyny i narzędzia rolniczn,
4) materjały budowlane, 236
5) węgiel i koks,
ff) pasze treściwa (makuuhy, otręby) 

kupuje wszelkie nasiona I zboża.

T O M A S Z  G O flEC .K !, Handel towarów żelaznych Krakó^RyneicGłćwny. |
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OBW IESZCZENIE.
Przy wyborach do Zarządu Zakładu ubezpieczenia 

ód wypadków we Lwowie, oraz przy wyborach do 
Sądu Rozjemczego dla tegoż Zakładu, odbytych -dria 
24 go lutego 19514, wybrani zostali:

A. DO ZARZĄDU.
a) Z grona przedsiębiorców:
GRUPA I Dr. Józef Kaden, Stanisław Koetheim, 

Stanisław Komorowski członkami; Di Kazimierz 
Parana. Leon Podlewshi, Dr. Ludwik Smoleński 
r  GRUP.A II. Inż. Józ~f Tomicki, I* i
Władysław Osostowicz członkami; Ludwik Zawadzki, 
Antoni Rzepeck1 zastępcami. GRUP\ IIL Lnf. Feliks 
he°s, Lipo Schutzmann. Wit Sulimirski członkami; 
Ina. Konrad Zakrzewski, inż. Wiktor Strzemp»ki, 
Tadeusz Chłapowski zastępcami. GRUPA IV. Inż. 
Władysław M tak« członkiem; Henryk Perier x t- 
«tępcą. GRUPA V. Gustaw Pammer członkiem; Int. 
JÓ7.ef Pubieński zastępcą. GRUPA VI. Edmund Zift 
leniewski członkiem; Stefan Battemay zastępca. 
GRUPA VII. Dr. Kazimierz Ihnatc wicz c-lonkiemi 
\yłodzimierz Griinn zastępcą. GRUPA VIII. In*. 
Eryk Cienciała członkiem; Inż. Windy1: ław Starldel 
■aśtępcą. GRUP \  IX. Edward Zajączek <słonkiem; 
Inż. Konrad Łoziński zastępcą. GRUFA X. Bernard 
Połoniecki członkiem; Aleksander ^emkowmz za
stępcą. GRUPA XI. Dr. Paweł Csala, Maurfcy Gmn- 
berg złonkami; Tadeusz Pmga?. Maksym ii ja t 
1 on nicki zastępcami. GRUPA XII. Kazimierz E : sł- 
bm iowicz członkiem; Tadeusz HOflineer zastępcą. 
GRUPA XIII. Witold Ostrowski Szłonkleftnj K zi- 
mier/ Moszczeński zastępcą. GRUPA XIV. Inż. Dr. 
Józef Taub, Wojciech Dembiński członkan : Inż.
Piotr Król, Jan Noworyta zjstępo mL GRlTP \  XV. 
Józef Neumann członkiem* Wacław Anczye za
stępcą. '

b) Z grona ubezpieczonych:
GRUP V I. Dr. Janusz Wrześniewski, Stefan Bącz- 

kowsJi, Michał Worożański członkami; Zdzisław 
Sigm and, Jam Dariec, W Jenty Śliwka zasti * an 
GRUPA II. Jerzv Kiszko, Edward H a z  członkami; 
W ładtrlaw Witwicki, Stanisł-r Jaszak zastępcami 
GRUPA IIL Tomasz Bożek, Piotr Grocnab, Franci
szek Rajdyi h członkami; Jan Omiel, Andrzej Pogoda, 
Stanisł" v Drabi1’ zastępcami. GRUPA IV. Józef 
B°rański członkiem; I 'ikasz Czuczmar astępcą, 
GRUPA V. Karol UrKanke członkiem; Teofil Dics 
zastępcą. GRUPA VI. Inż Stefan Szybal«ki człon
kiem; Stanisław Litwiński zastępcą. GRUPA VII. 
Bron »ław Różycki cz,nukie*ij; ^ ladydaw  Maksy
mowicz zastępcą. GBl*PA VIII. Tadeusz Drobrit 
członkiem; Frańoitwek Kolarz sastępcą. GRUPA IX. 
Andrzej Suchy członkiem} Andrzej Pysz zastępcą. 
GRUPA X. Jan Pindycfel członkiem; J a r  Czemiecki 
i  tępe a. GRUPA XI. Br misław Drobrt. Jan Kosow
ski członkami; Juljusz Kozłówki, Franciszek Au- 
micnny zasten^ami. GRUPA XII. Józef Korczak Ko- 
r>łyński czionUcm, Jan Martyn zastępcą. — 
GRUPA XIII. Władysław Ostachowicz c Gont iem; 
Władysław Rog-o^iewiez zastępcą. GRl łPA XIV. 
Stanisław Bednarski. Ignacy Bielec, członkami; Grze
gorz Rrsenblatt, Maksrmiljan Gośninwski zastępcami. 
GRUPA XV. Edmund Dąbrowski członkiem; T-eonard 
Mikuszowski zastęncą.

B. DO SĄDU ROZJEMCZEGO-
a) Z grona przedsiębiorców:
Feliks Domański, a :esorem; Karol Uumiczet; 

Władysław D"nke de Pajo, Kazimierz Legeżyński, 
Henryk Chauer, Ludwik Georgeon. Stanisław Re- 
wucla, Albir Tcdschindler Ignacy Weinberg, Staoi- 
słąw Chołoni( wski, Inż. Loonaró Nitsch zastępcami 
■sesora-

b) Z £rona ulrczpieczonyoh:
Jgnacy Kulczycki. rsod m; Kazimierz Górnik. 

Józef Nowakowski, Władysław Cichacki, Antoni 
Mydłowicz, Stanisław Góral, Władvsław Kurzewicz, 
Hilary Wi-nik, Michał Feliksik. Franciszek Hoffman, 
Józef Półek zastępcami asesora.

Zi Kom sją W yborozą:
Prezes Dr. ALEKSANDER MAŁACZYŃSKI.

Obrazy - Antyki - Dywany
Kupu;ef sprzedaje i przyjmuje w korni*
Salon Sztuki 246iri®®®®®©®®

Żeglnda Polska S. A. w Krakowie.
W dniu 31 marca 1924, o godz. 5M popoł., 

odbędzie się w lokalu Tow. „Żegluga Polska’1 
S. A. w Krakowie, Rynek gł. 19, IV. Zwyczajne 
W abe Zgromadzenie akcjonarjuszów Sj-jłki Akc. 
„Żegluga Polska11 S A w Kiakowie z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walneg- 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej 
za r. 1923.

3) Spawozdanie Komisji rewiz. z wnioskiem na 
udzielenie Dyrekcji i Radzie Nadzorczej absolu 
torjum za czynności w r. 1923.

4) Rozdział czystego zysku za r. 1923.
5) Uchwała co do wynagrodzenia Komisji re 

./izyjuej za r. 1923.
6) Wybór 4 członkuw Rady Nadzorczej na 3 

lata oraz 3 członków i 2 zastępców członków Ko
misji rewiz. na 1 rok.

7) Ucnwała co do zmiany statutu, a- w szcze
gólności § 8, oraz ustalenia warunków emisyjnych 
IV. emisji.

8) Wnioski i dyskusja.
Posiadanie 50 akcu nadaje "rawo do jedneg« 

głosu, posiadanie 5 akcji uprzywilejowanych nadaje 
również prawo ao jednego głosu na Walnom Zgro
madzeniu. a35

Celem wykonania prawa głosowania należy akcje 
uzasadniające prawo głosowania, do których nie mu
szą być dołączone aruusze knponowe, złożyć na<póż- 
eiej n„ 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem w Kasie 
Spółki, \kcjonarjusze, którzy w ten sposób wykazali 
swoie prawo głosowania, otrzymają karty icgitymft- 
cyine, opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem 
ilości akcji złożonych i przypadających ni ńlch gło
sów. Legitymacja służyć noże wyłącznie osobie w niej 
wymienione1, lub też należycie wykazanemu pełno

mocnikowi.
R a d a  N adzorcza .

roboty kuśnierskie z własnych i dostar 
czonych fuier w y k o n y W ?  

gustownie i starannie
J U L I A N  W A J D A

(były długoletni kierownik firmy A. Jafchlmski)

w Krakowie, ul. św. Jana 3.
ofleyny parter. 803

-irsara- -wzwsfcwm óyggxB---------
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Baczność Cukiernicy!
WAFLE! M !  WAFLE!

p o le e a

„ O R L Ę “  PIERW SZA KRAK. W YTWÓRNIA WAFLI
K rakt* , Zwłori ynlocka L. e. Tolof. 2188.

Adres telegr, Powuiechee Kraków łY

WAFLE! FASONOWE! WAFLE!
Hurtownia pasów, 

węży, szczeliw
ZE.NJ1 Sp zog.od.

Kraków, 221,
Szi talna 7. Tol. 4231.

Naprawiam
w ut^kie go  rodcaju

PIECE
pokojowa I kuohenno
po cenach przystępnych. 
Wiadomość; Sekret: jat 
Chrzęść. Związków Zew. 
ul. Andrz. Potockiego 11,

GOSPODYNI
K U C H A R K A
wdowa dla prowadzenia 
I uchni wzorowej o wszel
kich wymaganiach tak 
w domu prywatnym, gos
podarstwie lub pensjona
cie poszukuje mi*jsca. Mo
że pod iąe się również pro
wadzenia całego gospo
darstwa, łącznie z nadzo
rem powierzonego inwen
tarza. Na żądanie świa
dectwa i gwarancja nczci- 
wei pracy. Zgło«z. przyj- 
mnj‘e z grzeczności Admi
nistracja „Głosu Narodu" 

dla M. L.

Pa n ie n k a  inteligentna 
zajęta cały dzień w biu

rze poszukuje m eszkania, 
przy uczciwej rodzinie bez 
utrzymania. Zgłoszenia do 
A d m i n i s t r a c j i  „Głosu 
Narodu* pod „Wanda*

44„KRAKUS
Z I E M  FABRYKI PIZEIHOHW imOKOWTll I »

SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE
zawiadamia, że kupon za rok 1922|23, a to od akcyj 
I—VI emis37j w  kwocie 5,000 mkp. a od akcyj VII 
emisji w kwocie 2.500 mkp. wvpłacać będzie od 
drna 10 marca b. r. Bank Małopolski S. A. w Krako

wie, oraz wszystkie jego oddziały.
SJl

^  £ p c  lo c n o o o c  jL X ja o a a Q a a a o a a c c  a o D a a c  oooDCKDaDUc^. 0  
Popierajmy przemysł ojczysty!

n  - in n n n - in o c a n n n n -T 1111 in n n n nnł i  11 i  n n n n n n g p O ^  r

r

f f KRAKUS U

ZJED N O CZON E FABRYKI PRZETW ORÓW  WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH S. A. 
W  KRAKOWIE

podaje do wiadomości, że na podstawie postanowienia pp. ministrów 
promysfd i handlu- ni aa *ka bu % dnia 28 mcego 1C24 O Sp. 549 spr. 
64, opublikowanego w Nrzo 53 „Monitora Polskiego11 z dnia 4 marca 1924 r. 
udzieionem zostato wyżej wymienionej Spółce akcyjnej, ne zanudzić 
uchwały Walnego Zgromadzeni? akcjonarjuszów z dnia 29 grudnia 1923 r. 
z«zwolenio na poRlekszenie kapitału >.iikladou(-go naraz lub 
stopniowo o Mkp. 15ir04C OO71' —, czyli do Mifp. 252,280.000’—, drogą 
nowej lVJII-mej] emisii 543 00J akcyi, on'ewająiych na okaziciela, nomi

nalnej wartości Mkp. 2i0‘— każda.
N~ isadzie powyższego zezwolenia wydaje się 364.000 sztuk 

akryl YIIi rmisJI na ts arunkacb następniących:
1. Posiadaczom ckcyj poprzednich em.syj Dfzyslagnje piawo poboru 

jednej nowej akcji VIiI em *ji na każdą akcję emisji popizednieb.
2. Pozostała Pość 6.00C sztnk akcyj przy dzieloną będz e urzędnikom 

i n b o tn ^o m  Spółki.
3. Cena emisy ina, łącznie z kosztami konfekcji, należytością emi

syjną i Dodatkiem giełdowym wynos?
a) Dla wykonujących prawo poboru [p ,1*] za akcję objętą 

węzłem zamknięcia O' 3 0  Jp> zaś zi akcję wolną C '8 0  *«■».
b) Dla aKcji pnczraezonych dlą urzędników i robotników Spółki 

[p .2*] 0*»0 zkp. za akcję
Powyższa cena «misyjna płatną jest w markarb polskich 

podług urzędowego kursu frauka złotego [waloryzacyjnego] 
w dnm poprzedza ląc.yn wpłatę.

*■ N a . podstawie aucyj zarokniętycb, przydzielone będą akcje 
zamknięte, na podstawie zaś wolnych, akcje wolne.

5. Prawo poboru sgłoszonem być musi pod rygorem utraty tego 
prawa najpóźniej do dnfa 8 kwietnia 1924 r. włącznie.

6. Przy ■ zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić gotówką przypada
jącą za akc;ę należytoś 1 orar przedłożyć akcje enuisyj poprzednich z do- 
iączen em spisu ich numerów,

7. W razie niera-~brania w nowyższym okresie wszystkicl akcyj 
przez dotychczasowych akcjonarjuszów, Spółka agłosi na pozostałą ilość 
akcyj subskrypcję i zaofiaruje je ponownie posiadaczom akcyj poprzednich

• eroisyj w stosunku do ilość1 posiadanych akcyj, przyczem termin dodat
kowe,. subsl-ryp-ji wynosić będzie 15  d h l.

8. ńkcie VIII emisji nczestniczyć będą w zyskach Spółki od dnia 
1 wrześni a 1923 r.

9. Zgłoszeń nr akeje, pozostałe z niewykonanego 
prsiwe poboru, Spółka nrryjinować nie będzie.

10. Za kwoty, wpłacone gotówlcą, wydane będą tylko kwity kasowe; 
wykonanie zaś prawa poboru akcyj z rachunki: bieżącego nastąpi 
listownie. Wydanie akcyj oryginalnych nastąni. p< sporządzeniu sztnk, 
do rak (.nnskrybenta za zwrotem wspomnianych kwitów kasowych, 
względnie listów przydziałowych. 822

ił .  Zgłoszenia i  wpłaty na akcje z prawa pooorn przyjmuje:
bank Małopolski w Krakowie i jego oadziały w Warszawie, 

Lwowie i Łodzi.
We Wiedniu; Austryjack; Zakład Kredytowy Zlemsk..
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